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Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po- 
eztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajontury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można iakżo

przesyłać ogłoszenia do ekeped. Dzień. Poza. 
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Czas odnowić przedpłatę!

Warunki przedpłaty pozostają te same co 
w ubiegłym kwartale.
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Wspominaliśmy przed niedawnym czasem, że pi­
sma niemieckie a mianowicie narodowo-liberalne wy- 

1 stąpiły z projektem, który niejednokrotnie już poruszały, 
ażeby przewódzcy narodowo - liberalnego stronnictwa 
więcój okazywali się gorliwymi, — ażeby idąc śladem

Jf członków centrum i biorąc za przykład ich ruchliwość, 
starali się o zakładanie kółek, utworzenie związków 
politycznych w duchu narodowo-liberalnym —- choćby w 
najmniejszém mieście, najmniejszym zakątku powiato­
wym, — Myślą przewodnia tego projektu była i jest 
chęć utrzymania się przy władzy stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego i zamiar tém skuteczniejszego stawiania 
oporu duchowieństwu katolickiemu, zamiar torowania 
drogi polityce rządowej w dziedzinie kościełno-polity- 
cznéj. N o r d. A 1. Z t g. podnosi powyższy projekt z 
jaknajwiększem zadowoleniem jako objaw zdrowego 
zmysłu politycznego a wykazując potrzebę takiéj orga- 

®°! nizacyi dla dobra państwa, wymienia te prowineye, w 
których, propnganda i agitacya naródowo-liberalna zdo­
być sobie mogą laury i gdzie je świetna czeka przy­
szłość i wdzięczność narodu. W tym przeglądzie sto­
sunków prowincyonalnycb nie przepomniał, jak się 

lJ{ spodziewać było można, pólurzędowy organ i naszego 
Księstwa, i dla tego zwracając uwagę na Westfalią i 
nadreńskie prowineye, jako na gniazdo ultramontani- 
zmu i nieprzyjaznych dążności, nie zapominając o Szle- 
zwigu i Holsztynie, gdzie nie wszystko po myśli rzą­
du się dzieje, Księstwo także nasze czułą otacza opie­
ką i nawołuje i do czujności i do większćj czynności. 
Miałyżby te uwagi o „opieszałości“ zwolenników naro- 
dowo liberalnego stronnictwa być zapowiedzią większych 
jeszcze prześladowań ?

Stanowcza odpowiedź, jaką dał ks. Broglie w Zgro­
madzeniu na interpelacyą pp. Lepcre i Gambetty, o- 
gólne zyskuje pochwały w kolach rządowych. Mar­
szałek Mac-Mahon zadowolony z przemówienia mini­
stra spraw zagranicznych miał, jak paryzki donosi te­
legram, wystósować do niego pismo, w którćm wyra­
ża mu podziękowanie za trafne określenie zamiarów rzą­
du. W piśmie tern miał Mac-Mahon wypowiedzieć, że 
nie dopuści też, ażeby inaezéj się zapatrywano na sep­
tennat jak ks. Broglie.

.Wczoraj o godzinie drugiej otwartym został przez 
komisyą w imieniu królowej parlament angielski. Mo­
wa od tronu, jak wszystkie zresztą mowy podobne, 
podnosi nasamprzód przyjazne stosunki Anglii do mo­
carstw zagranicznych i nadmienia, że Anglia zużytkuje 
wpływ, jaki użycza jej przyjazne do mocarstw za­
granicznych stanowisko, na utrzymanie pokoju i nie- 
mméj na to, aby każde mocarstwo uczyniło zadość 
Przyjętym na siebie międzynarodowym zobowiązaniom. 
Zaślubiny księcia Edynburgskiego z Wks. Maryą, jest 
D>e tylko dla samój królowćj źródłem największej po­
ciechy i prawdziwego szczęścia, lecz jest zarazem o- 
wym węzłem, który silniéj związał i ugruntował przy­
jazne między Rosyą a Anglią stósunki.

Rezultat kampanii przeciw Aczynowi, w której 
wojska angielskie na najwyższą zasłużyły pochwałę, 
oprowadzi niezawodnie do unormowania w sposób za- 
owalniający stosunków na wybrzeżach Afryki zacho-

_, dQlei;. Co się tyczy głodu, jaki dotknął Bengalią,
“"1 w tej nlłerze polecono gubernatorowi nawiedzionego 

°wą klęską kraju, aby poczynił wszystko, co może 
Ulzyć strasznej nędzy.

Mowa od tronu przyrzeka dalój, iż przedłożonóm 
z°stanie bezzwłocznie parlamentowi budżet na rok 
przyszły, tudzież kilka wniosków do ustaw, które u- 
otwią nie mało w Anglii odstępowanie własności ziem- 

81ilej, a dzięki którym uchwalona roku zeszłego refor- 
®a sądownicza rozciągnięta także została i na Irlandyą. 
Gilem zbadania w końcu postanowień prawnych, odno- 
sz^cych się do uregulowania stosunków między chle- 
soawcami a robetuikami złożoną zostanie osobna ko- 

nilsya, której zadaniem będzie rzecz całą należycie 
i przedłożyć parlamentowi odpowiednie

• W sprawie pożyczki, jaką zamierza Turcya za- 
.ySniić za granicą, donosi Times, że w bieżącym 
ygodnuj przybędzie do Londynu Sadyk Pasza w celu

ogumienia się z bankierami angielskimi.
¿a(j C przebiegu przesilenia gabinetu węgierskiego 
tot^, n’e odbieramy szczegółowych wiadomości, na- 
Uwan^ korespondeneya wiedeńska, na którą zwracamy 

nas Poznajaniia 2 rozprawami Izby wie-
s æj nad projektem do praw wyznaniowych.

i posiedzeniu parlamentu niemieckiego
do n\U 17 b. m. przy obradach nad projektem 

Praya prasowego poseł dr. Donimirski,
^asadniająe swą, poprawkę do § 12 tegoż pra-

Podaną, przemówił w następujących słowach:
kció ' • tylko słowy chcialbym wam, panowie, po-
SadzJ* 1 podanćj przezemnie do § 12 poprawki,

-i . w’em) że jeżeli komisya nie przedłożyła § 12
^yniła^t611111 tak>óm, jakie nadać mu pragnąłbym, u- 

I to dla tego, że nie wzięła na uwagę trudności,

jakie usunąć pragnę przez poprawkę moją. W komi­
sy! przeważać się zdawała opinia, jaką co tylko wypo­
wiedział mówca poprzedni (p. Elben z stronnictwa 
narodowo-liberalnego), że dziennikom przesyłane bywa­
ją sprostowania w tym tylko języku, w jakim wycho­
dzą. Przykro rni jednak, panowie, że zaznaczyć mu­
szę, iż w naszej przynajmniej prowincyi nie wszędzie 
uważaną to bywa za rzecz, która się sama przez się 
rozumie. Przedkładając moją poprawkę powołuję się 
na praktyczne doświadczenia; osoby bowiem w tem 
interesowane a szczególnie redaktorowie prosili mnie, 
abym się starał o uzupełnienie paragrafu powyższego 
w tym kierunku.

Przy pismach czasowych, które, panowie, mam na 
myśli, przy polskich przeto zdarza się nie rzadko, że 
sprostowania takie bywają im przesyłane tak przez 
osoby prywatne jak i przez władze w innym języku. 
W obce takich sprostowań położenie redaktorów jest 
nie miłe. Obowiązani są ogłosić sprostowanie i to bez 
żadnego dodatku i uzupełnienia. Żadnej redakcyi, pa­
nowie, nie będzie przyjemnem, jeżeli w części reda­
kcyjnej swego pisma musi coś umieścić, chociażby to 
było tylko sprostowaniem, w innym języku a nie w tym, 
w jakim jest redagowanóm. Zmuszanie zaś redakcyi, 
by przetłumaczyła nadesłane jój sprostowanie, jest cię­
żarem, tem więks em, że grozi jej jeszcze niebezpie­
czeństwo wykroczenia przeciw żądaniu, by sprostowa­
nie umieszczone było w jednym z dwóch najbliższych 
numerów. Przyczćm zwracam uwagę waszą, panowie, 
że mówiąc to, mam wyraźnie i głównie na myśli pol­
skie pisma czasowe — sądzę zaś, żę i pisma niemie­
ckie w obec władz zagranicznych w tem samem znaj­
dować się mogą położeniu, które w każdym razie może być 
powodem zajść niemiłych. Mam przeto nadzieję, że w obec 
dzienników, wychodzących w obrębie Rzeszy niemie­
ckiej w innym jak niemieckim języku, rządzić się bę­
dziecie, tą samą słusznością, jakiej dajecie dowody w 
obec pism niemieckich. W interesie przeto tej słu­
szności i w interesie jasnego brzmienia paragrafu tego, 
proszę was, panowie, abyście poprawkę moją przyjęli.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę budowniczego Mayer w Bydgoszczy 

i nadinspektorów budowniczych Alsen w Gdańsku, Berring 
i Klein w Opolu i KucKuk w Gąbinie radzcaińi regencyjnymi.

Korespowdeiicye Dziennika Pozn.

Oborniki, 19 marca.
fKółko włościańskie).

Od czasu owych smutnej pamięci wyścigów z prze­
szkodami i bez przeszkód,jakich widowisko dawała dziel­
na młódź nasza, Oborniki nie b)ły świadkiem takiego ru­
chu, jaki się przedstawiał w zeszłą niedzielę. W tym sa­
mym domu kupca p. G1 o w i ń s k i e g o, który służył za 
punkt zborny dla amatorów przeszkód, w niedzielę ze­
brała się liczna gromadka włościan, kilku duchownych, 
kilku obywateli większych posiadłości a nadto patron 
kółek włościańskich pan M. Jackowski z Poma- 
rzanowic.

Zebranie, którego celem było założenie Kółka wło­
ściańskiego, zagaił p. Stanisław Skało wski z 
Rudek; po nim zabrał głos patron p. Jackowski i 
w wymownych słowach przedstawił zebraniu znaczenie 
i cel Kółek włościańskich i zaraz, aby o użyteczności 
ich zebranych włościan przekonać, zaczął objaśniać ich 
o płodozmianie, o pastewnych roślinach i otvvorzył nad 
tem dyskusyą, w której wzięli udział i włościanie. — 
Poczóm gdy zgodzili się na założenie Kółka, przedło­
żył im ustawy, które po krótkiej dyskusyi przyjęto. 
Dalój przystąpiono do wyboru dyrekcyi, do którój po­
wołano na prezesa p. Skałowskiego z Rudek, na 
sekretarza p. Pawłowskiego, na wiceprezesa p. 
Gniotkiewicza, na skarbnika p. Spycbałę i trzech 
jeszcze włościan na członków dyrekcyi. Wreszcie do­
łączył patron Kółek kilka książek, jako dar od To­
warzystwa Oświaty ludowej. Na tem zebranie 
to zakończyło się. W końcu nadmieniamy, iż na ze­
branie to przybyli pp. Anastazy Radoński z 
Krześlic i Hip. Tur no z Obiezierza, którzy takież 
Kółka w swój okolicy założyć mają.

Bodajby jak najwięcój Kółek powstawało i bodaj­
by więcej naśladowców pana Skałowskiego, który był 
inieyatorem powyższego Kółka się znalazło.

Lwów, 16 marca.
(Ustawy konfesyjne. — Papież i księża ruaoy. — Wybór dele- 
data Reprezentacji miejskiój do Rady szkólnćj krajowej. — 
Pogłoski o przyłączeniu Galicyi do Moskwy. — Wniosek 
Dziennika Poznańskiego i Kuryer. — z teatru. — Teatr 

letni.)
(T) Dziwne w Austryi stósunki! Rząd przed­

kłada Radzie państwa wnioski do ustaw wyznaniowych 
takiego rodzaju, iż Papież przeciw nim protestuje, pisze 
własnoręcznie do cesarza, prosząc, aby tenże takich 
ustaw nie sankeyonował, biskupów katolickich wzywa, 
by przeciw tym ustawom protestowali, biskupi zwołani 
przez kardynała Rauschera do Wiednia zakładają pro­
test ze swej strony, a obok tego w Radzie państwa 
przemawiają księża katoliccy jak ksiądz Naumowicz za 
temi przez głowę i książąt Kościoła katolickiego potę- 
pionemi ustawami i głosują za niemi! Prócz księdza 
Kaczały bowiem głosowali, jak wiadomo, wszyscy w 
Radzie państwa zasiadający księża ruscy za ustawami 
wyznaniowemi, więc przeciw Papieżowi i biskupom. 
Jakie teraz będą tego następstwa? Jak Rzym wzgłę-

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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dem ks. Naumowicza i jego kolegów postąpi, co uczyni 
ks. Metropolita z nimi? Już to bądź co bądź, nie 
wchodząc w to, która strona ma słuszność, bo się na 
tem nie znam , myślę, że należało a przynajmniej 
wypadało tym księżom katolickim obrządku ruskiego, 
którzy cli lub owych powodów z zapatrywaniami 
Papieża i oiskupów, więc naczelnictwa ich Kościoła, 
nie zgadzali się, nie brać ani w głosowaniu ani w dy­
skusyi udziału. Czy ustawy przez Izbę niższą uchwa­
lone utrzymają się w Izbie panów i czy ostatecznie 
otrzymają sankcyą, przewidzieć trudno, jakikolwiek je­
dnak będzie rezultat pomocy udzielonej przez księdza 
Naumowicza, ks. Pawlikowa i innych gr. kat. księży 
w kampanii Reichsratu przeciw Papieżowi, wątpię, by 
mógł Metropolita i by mu na to Papież pozwolił, pu­
ścić płazem tę walkę publiczną i tak gorszącą kleru 
niższego przeciw głowie Kościoła!

Jutro wybiera Rada miejska delegata swego do 
krajowej Rady szkólney na następne trzy lata. Przez 
sześć lat poprzednich reprezentował Radę miejską w 
Radzie szkolnej p. Juliusz Starkel i pewnie — przy­
znają mu to i jego najwięksi przeciwnicy — reprezen­
tował ją godnie pod każdym względem. Zdawało się 
rzeczą niewątpliwą, że i teraźniejsza Rada miejska 
wybierze go swoim delegatem. Tymczasem, z powodów 
różnych podniosła się silna przeciw p. Starklowi agitacya i 
bardzo znaczna liczba Radnych zamierza jutro głosy 
swe o-ddać dr. Radziszewskiemu, profesorowi uniwersy­
tetu, którego chcianoby mieć członkiem Rady szkolnej 
krajowój. Nim ten list was dojdzie, będzie sprawa 
rozstrzygniętą. Dziś jeszcze trudno wiedzieć, za kim 
się większość oświadczy. Dziś rzeczy tak stoją, że o- 
badwaj kandydaci zdają się mieć równe szanse. Jeże­
liby p. Radziszewski, jak niektórzy się spodziewają, 
zrzekł się kandydatury, byłby wybór p. Starkla nie­
wątpliwym.

Z powodu pobytu cesarza austryackiego w Peters­
burgu, obiegają między ludem po wsiach pogłoski, wi­
docznie przez kogoś rozpuszczane, a jak z prowincyi 
donoszą, z Królestwa tu zaszczepione, jakoby między 
obudwoma monarchami stanęła w Petersburgu umowa, 
iż Austrya odstąpi całą wschodnią część carowi! Z u- 
rzędowej Gazety lwowskiej dowiadujemy się, że 
i w Królestwie podobne obiegają pogłoski, w skutek 
których władze moskiewskie wydały obwieszczenie 
wszędzie publikowane, w- któróm nie zbijając wcale 
owych pogłosek powiedzianym jest, iż „zakazuje się 
najsurowiój' traktowania publicznie wsz Ikich podobnych 
kombinacyi politycznych, jako też w ogóle rozmów i 
wywodów w kwestyacb tego rodzaju.“

Dzisiejszy Dziennik polski gorąco popiera 
w artykule wstępnym wniosek wasz względem podnie­
sienia w sejmie niemieckim sprawy narodowości pol­
skiej pod zaborem pruskim.*) Nie wie zapewne D z ien. 
polski, że w dziennikarstwie wielkopolskióm napo­
tkał taki wniosek na opór! Widać, że nie czytał on 
Kuryera Poznańskiego, przynajmninj nie 
wspomniał nic o wystąpieniu tego pisma. **)

Wybornie wypad! wczorajszy poranek dramatyczno- 
muzykalny, urządzony w południe w teatrze skarbko- 
wskim na korzyść Towarzystwa bratniój pomocy aka­
demików lwowskich. Pierwsza ta próba wypadła pod 
każdym względem doskonale. Teatr byl napełniony i 
publiczność nadzwyczaj przyjemnie przepędziła czas. 
Na benefis pana Nowakowskiego przygotowują słynną 
„A n d r e ę“ p. Sardo u.

Spółka artystów złożona z pp. Stanisł. Dobrzań­
skiego, Ładnowskiego i Konarskiego zamierza urządzić 
wr ogrodzie strzeleckim teatr letni i już się podobno z 
zarządem strzelnicy ułożyła.

_*) Nie tylko narodowości polskiej’, ale wszystkich obcych, 
znajdujących się w organizmie cesarstwa niemieckiego.

(Przyp. Red. Dzień. P o z n.)
**) Owszem, Kury er Pozu. w nrze 63 popiera całkowicie

i zasadniczo nasz wniosek i podobnie jak my jest przeciw in- 
terpelacyi i przeciw wnioskowi specyficznie polskiemu.

(Przyp. Red. Dzień. P o z n.)

Berlin, 18 marca.
(Koło polskie na parlanaeucie.)

1 (k) Przy drugićm czytaniu ustawy prasowćj, za­
brał głos do § 12 poseł dr. Donimirski, którego 
przemówienie według zapisków stenograficznych prze­
syłam wam. Paragraf 12 traktuje o sprostowaniach, 
jakie zobowiązane są redakeye przyjąć i umieścić w 
swojóm piśmie w skutek fałszywie podanych wiado­
mości. Poprawka dr. Donimirskiego żądała, aby spro­
stowania redakcyi pism dochodziły w tym języku, w 
jakim są redagowane. Poprawka ta upadła, pomimo 
iż za nią głosowało centrum, Alzaczycy, socyaliści, 
Polacy i pewna część postępowców. Jak się dowia­
duję, nie chce dr. Donimirski na tem poprzestać, o- 
wszem zamierza przy trzecióm czytaniu na nowro z tą 
poprawką wystąpić i ściślejszej poddać ją dyskusyi, 
dziś bowiem zamknięciem obrad ol głosu został od­
ciętym *).

Obrady nad ustawą prasową postępują zwolna; 
do tego czasu na dwóch posiedzeniach w plenum tyl­
ko 12 paragrafów przedyskutowano a jest ich 33, tak 
iż prawdopodobnie jeszcze trzech sesyi będzie potrze­
ba, by się z całą ustawą załatwić. Jeżeli proponowa­
ne zmiany komisyi do ustawy prasowej przejdą, na­
tenczas będziemy mieli według mego przekonania u- 
stawę prasową o wiele liberalniejszą, jak wszelkie do­
tychczas pod tym względem tu istniejące.

*) Dobrzeby było, aby przy tej sposobn sści podniósł i prze­
śladowanie prasy polskiój, czego najwymowniejszym dowodem 
nieustające procesa, wytaczane tymże pismom oraz to, iż w tój 
chwili na siedra pism politycznych polskich, czterech redakto­
rów w więzieniu, trzech zaś pozostałych niezadługo znów będą 
odsiadywali karę więzienia. Zdąje się, że jaskrawszej ilustracji

. do wyjaśnienia ucisku prasy polskiej' nie potrzeba.
> (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

O prawie wojskowóm obiegają rozmaite pogłoski 
— w komisyi napotyka rząd na wielką opozycyą — 
a § 1 jest w wielkiem niebezpieczeństwie; odrzucenie 
paragrafu tego ma wpłynąć na cofnięcie całej ustawy 
i rozwiązanie parlamentu. Mówią o tem ludzie zajmu­
jący się w ogóle sprawami publicznemi a piszą nawet 
dość otwarcie wszystkie niemieckie dzienniki rozmai­
tych odcieni. Koło polskie, jak się dowiaduję, jest w 
całym od niejakiego czasu komplecie. Ks. Bismarck 
ciągle cierpiący. Cesarz natomiast przyszedł tak da­
lece do zdrowia, że na przedstawienia sceniczne pra­
wie codzień uczęszcza.

Wiedeń, 17 marca.
(Obra ły Izby niższej nad pierwszą i drugą ustawą wyznaniową. 
— Interwencja Papieża. — Mowa hr. Hohenwarta. — Wspólne

delegacye).
O W dniu wczorajszym rozstrzygnął się w Izbie 

deputowanych, w sposób powszechnie przewidywany, 
los ustawy „urządzającej zewnętrzne stósunki prawne 
kościoła katolickiego“ w Austryi, która od dwóch ty­
godni . zajmowała wyłącznie świat polityczny tutejszy, 
a zwracała także na siebie uwagę po za granicami 
Austryi. Przeważna większość tej Izby przyjęła w 
całości w trzecióm czytaniu tę ustawę, według brzmie­
nia uchwalonego w drugiem jej czytaniu przy rozpra­
wach szczegółowych, które trwały przez sześć posie­
dzeń w zeszłym tygodniu. Za przyjęciem ustawy gło­
sowały wszystkie odcienia lewicy, środek, oraz księża 
św iętojurscy. Gdy zaś najgorsza nawet rzecz, ma 
swą dobrą stronę, tak i ta ustawa, a zapomnieli święto- 
jurcy, że dobrą stroną ucbwalonój ustawy będzie, iż 
ona w ręku namiestnika Gołuchowskiego posłuży do 
powstrzymania ich moskiewskich dążności. Przeciw 
ustawie głosowali tylko deputowani polscy i morawscy; 
albowiem partya Hohenwarta, t. j. tak zwane „stron­
nictwo prawa“ nie brało żadnego udziału ani w dysku­
syi szczegółowej, ani w wczorajszeni głosowaniu, przy- 
jąwszy politykę negacyjną od chwili gdy Izba imien- 
nem głosowaniem uchwaliła wziąć wydziałowy projekt 
ustawy za podstawę obrad. Należy tu przypomnieć, 
że w tych szczegółowych rozprawach przyjęto wydzia­
łowy tekst ustawy wprowadzając parę tylko zmian ła­
godzących na korzyść duchowieństwa jój przepisy, ale 
natomiast odrzucono wszystkie prawie poprawki i do­
datki deputowanych lewicy zmierzające do jój obostrze­
nia. Dodać także winienem, że gdy przy końcu roz­
praw szczegółowych, głosowano nad artykułami tyczą- 
cemi się wprowadzenia w wykonanie wspomuionój usta­
wy, większość deputowanych polskich głosowała za ar­
tykułem I. znoszącym patent cesarski z 5 listopada 
1855 r., który nadawał moc ustawy konkordatowi z 18 
sierpnia 1 -55 roku mieszczącemu w sobie pozostałe z 
ustaw józefińskich przepisy czyniące duchownych ka­
tolickich zależnymi zupełnie od rządu; następnie zaś 
wszyscy deputowani polscy głosowali przeciw artyku­
łowi II., który wprowadzał w wykonanie nowo uchwa­
loną ustawę. Albowiem tak dawny patent cesarski i 
konkordat z 1855 r., jak i nowa ustawa oddawały i 
oddają duchowieństwo w zależność rządowi i wykra­
czają przeciw zasadzie niezawisłości kościoła od pań­
stwa, rozdziału władzy świeckiój od duchownej, jak to 
wykazałem w liście z 8 b. ra.

Jednak los uchwalonej w Izbie deputowanych 
ustawy nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzygnięty; p o- 
zostaje przyjęcie jej w Izbie panów i 
zatwierdzenie przez cesarza. Nie ulega 
wątpliwości, że Izba panów ją p rżyj mi e, ala 
powszechnie mniemają, iż znaczne poczyni z mi a- 
n y w tekście uchwalonym w Izbie deputowanych, tak, 
iż raz jeszcze do tój Izby projekt powróci. Na teraz 
Izba panów postanowiła przystąpić do rozpraw nad 
projektami ustaw wyznaniowych, wówczas dopiero, gdy 
jej wydział przedłoży roztrżąśnięte przez siebie pro­
jekty wszystkich czterech ustp.w tyczących się stosun­
ków kościoła katolickiego, aby mogła objąć całość tój 
sprawy. A łaśnie tego, domagali się także posłowie
polscy w Izbie deputowanych.

Co się tyczy udzielenia przez cesarza sankcyi no- 
wój ustawie, z kilku stron rozwinięte jest działanie, 
aby skłonić monarchę do niezatwierdzenia ustawy. 
Zgromadzeni tu biskupi z całej Austryi (a sa także 
obecni wszyscy galicyjscy) obradują od 13 b. i. nad 
tóm jak mają postępować względem uchwalonych ustaw, 
a między inuemi nad memoryałem, który zamierzają 
podać cesarzowi i nad oświadczeniem, które zamierzają 
wnieść do Izby panów biskupi w niój zasiadający. 
Równocześnie papież napisał list do cesarza, wprawdzie 
nieznany w dosłownej osnowie, ale w treści mający 
wyrażać zaufanie, iż cesarz nie zasankeyonuje ustaw, 
któreby ubliżały prawom kościoła. Drugim środkiem 
użytym przez papieża przeciw zaprojektowanym w 
Austryi ustawom jest encyklika z 7 marca ogłoszona 
najprzód w tutejszych dziennikach i zapewne już zna­
na czytelnikom waszym. Wreszcie panowie czescy 
zgromadzeni w 1 radze naradzali się jak mają postępo­
wać przeciw zaprojektowanym ustawom wyznaniowym

I o iprzyjęciu wczoraj przez Izbę deputowanych w 
stawy urządzającej zewnętrzne stósunki duchowieństwt 
katolickiego w Austryi, przystąpiła zaraz taż Izba dt 
obrad nad rządowym projektem drugiej ustawy 
tyczącój się także duchowieństwa katoli­
ckiego, mianowicie, jego stosunków finansowych nac 
projektem rozstrząśniętym już przez wydział wyzna­
niowy i przedłożonym Izbie z małemi zmianami. U- 
stawa ta nosi napis: „Ustawa wymierzająca dodatk 
płacone do funduszu religijnego celem zaspokojeni: 
potrzeb duchowieństwa katolickiego.“ W rzeczywisto- 
sn ta druga z projektowanych ustaw tyczących si( 
duchowieństwa katolickiego, nakłada progresyjny po­
datek, który mają płacić do funduszu religijnego kła 
sitory i wszyscy duchowni posiadający beneficja upo
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sażone majątkiem większym niż 10 tysięcy złr. a mają 
płacić w celu, iżby z tego funduszu religijnego rząd 
wypłacał dodatki duchowieństwu niższemu, mającemu 
za szczupłe dochody.

Nie można zaprzeczyć, że ustawa ta ma pewne 
zalety, lecz przeważają w nićj następujące złe jćj stro­
ny. Najprzód, że mocą jej rząd bierze po części du­
chowieństwo na pensye i czyni je zależniejszem jeszcze 
od siebie, przez co ustawa przekracza zupełnie zasadę 
wolności kościoła w wolnóm państwie. Powtóre, od­
stępuje od zasady, iż każda społeczność religijna utrzy­
muje swoje duchowieństwo z funduszów przez tę spo­
łeczność w różny sposób ustanowionych i złożonych a 
nie państwo, ale ta społeczność religijna ma prawo 
własnym majątkiem rozporządzać. Następnie, że jak­
kolwiek pożądanćm' jest lepsze uposażenie duchowień­
stwa niższego a zmniejszenie ogromnych dochodów 
niektórych beneficiów (np. arcybiskupstwo ołomunickie 
ma do miliona złr. dochodu, mało co mniej arcybi­
skupstwo pragskie, opactwo w Melk itd.), nastąpić to 
powinno jedynie drogą ustaw wydanych przez synody 
krajowe a zatwierdzonych przez Stolicę apostolską, 
które mogą własnym majątkiem rozporządzać według 
własnćj woli; rezporządzania zaś, choćby w najlepszym 
celu ale majątkiem obcym, przez państwo nie będące 
tego majątku właścicielem, nie można prawnie uzasa­
dnić a postępowanie takie na zgubną drogę wprowa­
dza. W końcu oznaczony w ustawie wymiar podatku 
obrachowaniem dochodu przez oszacowanie majątku, 
nie jest słuszny i sprawiedliwy. W położeniu w ja- 
kićm znajduje się nasz naród, pierwszy to powód prze­
mawiający przeciw ustawie, która rządowi użycza wiel­
kiego wpływu na duchowieństwo, nabywa wielkiej 
wagi.

Bliższe przedstawienie zasad tej projektowanćj u- 
stawy, jćj stron ujemnych i dodatnich oraz jćj dzie­
jów ciągnących się już od 1784 r. odkładam do inne­
go listu. W niniejszym zaś doniosę jeszcze o rozpra­
wach, które się na wczorajszćm posiedzeniu rozpoczęły 
a na dzisiejszćm dalćj toczyć się mają. Do rozprawy 
ogólnćj zapisało się 32 mówców, wszyscy z stronnictwa 
Hohenwartha, wyjąwszy trzech, tj. dwóch duchownych 
polskich Kuczki i Chełmeckiego, oraz p. Kozłowskie­
go, który korzystając z zawieszenia solidarności koła 
polskiego przy rozprawach nad ustawami wyznanio- 
wemi, przemawia często a bez znajomości rzeczy i z 
powszechnćm nieukontentowaniem kolegów. Wszyscy 
zapisani do głosu mieli przemawiać przeciw ustawie 
gdyż z lewicy i ze środka izby nikt się do głosu nie 
zapisał, pozostawiając sprawozdawcy p. Russ obroDę 
projektowanćj ustawy.

Pierwszy głos zabrał deputowany morawski Me- 
znik i przemawiał przeciw całemu projektowi ustawy 
a dowcipnie wyszydzał prezesa ministrów ks. Auers- 
perga za jego ostatnią przemowę. — Następnie miał 
mowę także przeciw ustawie hr. Ho hen war th, na­
leżącą do najlepszych przez niego wypowiedzianych. 
Pomijając inne strony projektu, o których co tylko 
wspomniał, krytykował go ostro tylko jako ustawę po­
datkową. Wykazywał, że chociaż projekt zamierza 
zaprowadzić dodatkowy podatek od dochodu płacony 
przez duchownych na rzecz funduszu religijnego, po­
datek ten nie dotyka dochodu, tj. nie dotyka przed­
miotu/ który zamierzano opodatkować; powtóre, wy­
miar jego jest w wielu razach za wysoki; po trzecie, 
pozostawia ustawa szerokie pole samowoli władz ad­
ministracyjnych.

Becz z większćm zajęciem słuchano jego mowy, 
tchnącej ostrym sarkazmem, w którćj roztrząsał kry­
tycznie zdania wyrzeczone niedawno przeciw niemu 
przez ministra oświecenia i przez prezesa ministrów i 
bronił postępowania gabinetu, — którego był naczel­
nikiem.

Wrażenie sprawione w Izbie przez mowę Hohen­
wartha zatarli następni mówcy z jego stronnictwa, księża 
Pflugl i Weber, rozwijając skrajne zapatrywa­
nia w gwałtownych lub mnićj stósownych wyrazach, 
tak iż nr. Hohenwarth mógłby zastósować do siebie 
przysłowie: „Boże chroń mnie od moich przyjaciół a 
od nieprzyjaciół sam się już obronię.“ Byłby naprawił 
nieco wrażenie] przemawiający także przeciw ustawie 
deputowany starosłoweński Witczycz, gdyby była 
Izba słuchała uważnie jego spokojnych a gruntownych 
wywodów, wprawdzie nieco zadługich; ale deputowani 
niemieccy zniecierpliwieni przeprzedniemi mowami, po 
większćj części wyszli na korytarze. Po głosie depu­
towanego tyrolskiego di Pauli, także przeciw usta­
wie, i po krótkich lecz gwałtownych słowach włościa­
nina wyższoaustryackiego Barnfeinda — który 
wyrzekł, „iż liberalni, im więcćj głupstw robią, tern 
większe zyskują zaufanie cesarza“, za które to wyrazy 
został przez marszałka powołany do porządku — wię­
kszość Izby zamknęła rozprawę ogólną. Zapisanych 
jeszcze do głosu przeciw ustawie kilkunastu deputowa­
nych, wybrało jeneralnym mówcą p. K a r 1 o n a — 
który na dzisiejszćm posiedzeniu przemawiać będzie, a 
w obronią projektu zbierze głos tylko sprawozdawca 
wydziału p. Russ (z lewicy) i minister oświecenia 
Stremayr. Mniemają, że przemawiać będzie także 
prezes gabinetu lub minister spraw wewnętrznych pan 
Lasser w odpowiedzi. (Patrz „Austrya i Węgry“. 
Przyp. red. Dz. Pozn.).

Na zakończenie niniejszego listu podam jeszcze 
wiadomość o planie obrad obu Izb Rady państwa w 
tegorocznćj sesyi. Dnia 2 kwietnia r. b. zawieszą obie 
Izby posiedzenia swoje z powodu świąt wielkanocnych 
do 14 kwietnia; w dniu tym posiedzenia rozpoczną się 
znowu i trwać będą do końca maja. Zwołanie dele- 
legacyi wspólnych do Pesztu na 20 kwietnia nie prze­
szkodzi dalszym obradom Izb wiedeńskich, albowiem 
członkowie obu tych Izb wybrani do delegacyi wspól­
nych, udadzą się do Pesztu tylko na dni kilka, a po 
otwarciu i ukonstytuowaniu się tamże delegacyi au- 
styackićj oraz po wybraniu wydziału budżetowego po- 
powrócą do Wiednia i już w Wiedniu obradować 
będzie wydział budżetowy delegacyi austryackićj. Gdy 
wydział ukończy swoją pracę, która miesiąc potrwa — 
członkowie delegacyi austryackićj udadzą się powtórnie 
do Pesztu na pełne tejże delegacyi posiedzenia, które 
w bieżącym roku, w stolicy węgierskiej odbywać się 
powinny. W podobny sposób postępowali w rz. człon­
kowie delegacyi węgierskiej, — gdy obrady delegacyi 
wspólnych odbywały się w Wiedniu podczas trwania 
sesyi sejmu węgierskiego.

Taki sposób postępowania jest możebny z powo­
du, że każda delegacya oddzielnie obraduje i wybiera 
oddzielny swój wydział budżetowy, który załatwia głó­
wną jćj czynność, polegającą na roztrząśnieniu pro­
jektu budżetu wydatków na sprawy wspólne całćj 
monarchii, to jest na utrzymanie wojska, marynarki 
wojennćj i spraw zagranicznych, projektu ułożonego 
przez wspólne ministeryum.
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KRÓLESTWO POLSKIE.
-X« Podajemy i dziś niektóre jeszcze szczegóły do­

tyczące prześladowania unitów, jakie korespondent 
warszawski Czasu podaje. Pisze on, co następuje:

„Każdy pociąg kolei terespolskićj przynosi z kraju 
unickiego szczegóły, które się pod pióro cisną, ale 
żeby je wypowiedzieć, trzebaby tomy zapisać, bo ka­
żda wieś, każda chata ma swoją odrębną historyą.

O co raz nowych wypadkach, świadczących o po­
święceniu tego ludu, dowiadujemy się. Przed strzała­
mi, które padły w Drelowie i Pratulinie, pierwsze zaj­
ście miało miejsce w Zabłociu, w dobrach Kodeńskich, 
do rodziny hr. Krasińskich należących. Parafianie 
zamknęli cerkiew, chodziło więc o znaglenie ich do 
oddania kluczów. Z szeregów piechoty naczelnik ka­
zał wystąpić unitom, pomiędzy którymi byli żołnierze 
z tejże parafii — oni mieli rozkaz przemawiać do 
współwyznawców; przedstawili im niemożność oporu, 
mówiąc, że oni sami z rozkazu będą musieli do swych 
braci strzelać. — Parafianie odrzucili pale i zabierali 
się spokojnie do rozejścia się, ale jeden z nich zatrzy­
mał pal i uderzył nim żołnierza. Wów’czas naczelnik 
zawołał na to: rabiata pohulać! — i puścił żołdactwo 
na zupełnie bezbronny lud. Zaszumiała ta szatańska 
pohulanka. Kozacy pletniami, piechota bagnetami bili, 
mordowali, kaleczyli ludzi, z których dużo jest rannych. 
Ale na ten akt zwieziono wójtów, sołtysów, włościan 
z dalszych okolic, byli tam i ludzie z parafii i ratuliń- 
skiej. Wszyscy powrócili do domu oburzeni i rozna- 
miętnieni, zaraz też zaczęli przygotowywać się do ma- 
nifestacyi— zamknęli cerkiew; dalsze wypadki w Pra­
tulinie już są znane, ale nie mogę pominąć pewnych 
szczegółów. Już na 4 dni przed wypadkami pratuliń- 
skiemi, nie tylko gospodarze ale dworscy, fornale, ra­
taje, wszyscy zebrali się w Pratulinie we wilią przy­
bycia wojska na miejsce, w nocy wysłali posłańców do 
ościennych wsi, i ci wywoływali ludzi z chat, wołając: 
zawtra budę wesele w Pratulinie. Obronę 
wdościan organizowali żołnierze dymisyonowani. Wieś 
Błonie i Cieleśnica prowadzona przez odstawnych żoł­
nierzy przyszła w pomoc Pratulińcom, z którymi na­
stąpiła taka umowa: jeżeli Moskale tylko z nahaj kami 
napadną, to tamci włościanie z tyłu na nich pójdą, 
ażeby ich wziąć we dwa ognie; ale jeżeli będą strzelali 
to mają się cofnąć, bo tylko sami parafianie mają 
śmierć ponieść. W Pratulinie także byli obecnymi 
włościanie przez policyą tam zwiezieni. Po strzałach 
pułkownik Stein zwrócił się do nich i powiedział: „Oto 
widzicie jak się postępuje z ludźmi, którzy słuchać nie 
chcą — i wam tak będzie, strzeżcie się.“ — „A niech 
i nam tak będzie — odpowiedziano — my wszyscy za 
wiarę gotowi umierać.“

Po strzałach naczelnik Kutanin i pomocnik jego 
Klemenko prowadzili śledztwo, nasamprzód nałożyli 
na parafią kontrybucyi rubli 700, a głównie chcieli 
wyśledzić kto ich namówił do oporu. Wszyscy wło­
ścianie podali do protokułu następujące tłumaczenie: 
Jak z cerkwi chcieli wynosić przed kilku laty organy 
myśmy się opierali, wówczas naczelnik Kutanin i Kle­
menko tak się odezwali: „Nie sprzeciwiajcie się, bo 
przecież organy nie stanowią wiary, a gdyby kto przy­
szedł i chciał wam wiarę łamać, to weźcie pala i roz­
trąćcie mu głowę.“ My to zapamiętali, poszli za radą, 
a że Moskale przyszli wiarę łamać, to my palami 
chcieli im głowy poroztrącać. Ci panowie nie mogli 
temu zaprzeczyć i są teraz w kłopocie.

W niedzielę 1 marca w Próchenkach pod Ł isi- 
cami wielki tłum ludu zgromadził się w cerkwi', ko­
biety zaczęły urządzać aparatu mszalne w porządku 
dawnym, proboszcz przy ołtarzu się temu opierał i na 
tern się skończyło, że kobiety podarły w drobne ka­
wałki kapę, albę i wyprowadziły go z cerkwi. Zaraz 
tam wysłano wojsko z Siedlec, udali się na miejsce 
naczelnik Kutanin i Klemenko, o dalszych wypadkach 
nie wiemy, widziano tylko kilka dziewcząt, mężczyzn 
i kobiet z Próchenek powiązanych, których pędzono 
do Janowa.

Więzienia przepełnione, tam ciągle się zmieniają 
włościanie z różnych okolic, i tym sposobem władza 
sama propagandę rozsiewa, bo ci ludzie zapoznawszy 
się rozmawiają o wypadkach zaszłych u nich, modlą 
eię razem, śpiewają pieśni nabożne, zapłaczą czasem i 
wracają do domu nastrojeni i gotowi do poniesienia 
męczeństwa.

Teraz nastąpiła faza kontrybucyi; za najmniejsze 
przewinienie z głowy ściągają po 3, 5 i 10 rubli, kto 
nie ma gotowizny, to mu zabierają sukmany i inwen­
tarz. Pomimo to ten lud dziwnie jest mężny i wy­
trwały. Kościoły łacińskie wszystkie są przepełniane, 
a włościanie z całem zaufaniem zwrócili się do dwo­
rów, i powszechnie, głośno nawet przed moskiewskiemi 
władzami powiadają, że gdybyśmy byli wiedzieli, że z 
naini tak rząd postąpi, to bylibyśmy wszyscy z kosami 
i cepami do powstania poszli, a wtenczas innyby był 
taniec z Moskalami. Gdy się zbliska widzi ten lud 
prawdziwie bohaterski, nie można go opuścić bez roz­
czulenia i prawdziwego uszanowania.

Po całej unii już powtarzają rozmaite legendy i 
epizody; jeden z nich opowiem.

We wsi Zaczopkach w parafii Pratulin młody wło­
ścianin Kondrat W e r e ń c z u k sam się wyuczył czy­
tać i pisać, i o tyle się wykształcił, że mógł przyjąć 
fełużbę przy gorzelni, o mil kilka od wsi rodzinnćj od- 
ległćj. Od dzieciństwa oddawał się gorliwie prakty­
kom religijnym — obecnie żyje w modlitwie, w po­
stach i zrobił votum castitatis. Skoro się dowiedział 
o wypadkach, które zaszły w jego parafii, pospieszył 
pędzony tam żalem, że nie mógł dzielić losu braci 
swoich. W pierwszą niedzielę pociągnął za sobą chło­
pów i mołodyce do cerkwi i przypatrywał się temu 
nowemu obrządkowi. Gdy ksiądz zamknął drzwi od 
carskich wrót, on zawołał: „A cóż ty tam z czartem 
zawodzisz, że się zamykasz i wstydzisz ludu. Otwie­
raj popie zaraz!“ — po kilkakrotnem wezwaniu, gdy 
wrota zostawały zamknięte, zawołał: „Hej chłopcy do 
mnie — wrota wyłamiemy a popa wyrzucimy.“ — 
Ksiądz przerażony uciekł przez zakrystyą ścigany zło­
rzeczeniami. Oczywiście nastąpiło nowe śledztwo i 
nowe kontrybucye. Pierwszy stawiony Wereńczuk za­
pytany, czy on stanął na czele buntu, odpowiedział: 
„Ja powołałem lud, ażeby wyrzucić popa, który zbez­
czeszczą świętą cerkiew naszą, a kiedy wy łamiecie wiarę, 
cóż dziwnego, że ja łamię wrota — kto z nas gorszy?“ 
Okuty w kajdany, został wtrącony do więzienia.

W ogóle włościanie są przekonani, że cesarz o tych 
wypadkach zupełnie nie wie i że to starszyzna bez jego 
wiedzy tak ich prześladuje.

Powiadają oni: kiedy cesarz powołał naszych uni­
tów do Petersburga, to ich uczęstował, pił ich zdrowie 
i wyraźnie powiedział: „Bądźcie mi wierni, zachowaj­
cie się spokojnie a zawsze u mnie ojcowską opiekę 
znajdziecie; a jak wrócicie do domu, to powiedzciejwa- 
szym braciom, że niech się o wiarę swoją nie obawiają, 
bo nikt nie myśli jćj łamać.“

Teraz włościanie zbierają podpisy na podanie do 
cesarza i wielu z nich już o paszport do Petersburga 
się starało — ale milczeniem ich zbywają i naczelnik 
z kancelaryi każę ich wyrzucać.

Z Petersburga przybywający mówią nam, że Na- 
bokow po odbytych konferencyach pisze dla cesarza 
relacyą o kwestyi unickićj; a rozpowiada, że już wszy­
stko się uspokaja, że donosy były eks: gerowane, że 
Gromeka nie popełnił błędu, iż strzelano do włościan, 
bo mutdano b- nt uśmierzyć. Zawsze ta sama taktyka 
rządowa — okrucieństwo i fałsz. Wzbroniono dzien­
nikom wspominać o unitach a do N o r d a wyraźne 
posłano polecenie, ażeby bezwarunkowo zaprzeczał wszel­
kim wieściom, jakie w innych dziennikach będą zamie­
szczane. Rosyanie wszakże w Petersburgu muszą mieć 
prawdziwe wiadomości; między oficerami, których uży­
wają do tych mordów, objawia się dość głośue oburze­
nie, oni zapewne prawdziwe fakta donoszą znajomym. 
Opowiadania przeto Nabokowa są przyjmowane z nie­
dowierzaniem. Pytają go się, czy rozmawiał choć z je­
dnym Polakiem? „Nie, ale mówiłem z wiarogodnymi 
Rosyauami a zwłaszcza mam pewne dane od Gromeki.“ 
Odpowiadają mu: no, to nic nie wiesz. Ale nikt nie 
śmie się odezwać a tćm bardziej wystąpić energicznie, 
chociażby w najliberalniejszym dzienniku, gdzie się 
drukują czasem prelekcye nihilistowekie. Oto stanowi­
sko społeczeństwa, które się chełpi swemi swobodami 
i urąga się z cywilizacyi zachcdnićj, jako zbutwialćj 
w obec młodćj pełnej życia i energii Rosyi. A ucie­
miężeni — ich udziałem jest tylko cierpieć, bez pocie­
chy nawet użalenia się; to ból bólów — ciężka pokuta 
za wiekowe grzechy.“

NIEMCY.

Berlin, 19 marca. Z obrad parlamentu w 
dniu dzisiejszym nad projektem do prawa prasowego 
nie wiele mamy do zapisania, bo dzienniki berlińskie 
zamieszczają tylko streszczenie rozpraw nad §§ 13, 14 
i 15, które żywszego Die budziły interesu. Paragraf 
15 postanawia, że z wszystkich obwieszczeń, plakatów 
i odezw, bezpłatnie rozdawanych na miejscach publi­
cznych jeden egzemplarz przed ich publikacyą władzy 
miejscowej musi być oddany. Wyjątek stanowią tu­
taj ogłoszenia rządowe. Deputowany Wiggers żądał 
wykreślenia tego paragrafu utrzymując, że jest zupeł­
nie niepotrzebnym już z tego powodu, ponieważ wy­
dany był pod wrażeniem wypadków roku 1848, które 
zapewne się już nie powtórzą. Komisarz rządowy 
Brauchitsch przemawiał za utrzymaniem powyższego 
postanowienia podnosząc, że w kwestyi tej chodzi prze­
dewszystkićm o to, ażeby stronnictwom rozmaitym, 
któreby masy ludu podburzać chciały, odjąć możność 
zakłócania pokoju. Przy zamknięciu dzienników ber­
lińskich trwała je-zcze dyskusya nad pomienionym pa­
ragrafem, dla tego nie wiadomo, czy został przyjęty 
przez parlament.

Z prac, któremi ma się zająć w bieżącćj jeszcze 
kadencyi parlament, projekt do prawa, dotyczący eme­
rytur wojskowych przyjęty już został w komisyi, która 
upoważniła posła Wagnera do wygotowania piśmien­
nego sprawozdania. Powszechnie sądzą, że oprócz po- 
mienionego projektu załatwi się parlament także z pra­
wem prasowem i z projektem dotyczącym pieniędzy 
papierowych państwa niemieckiego jeszcze przed świę­
tami wielkanocnemu Co się zaś tyczy projektu do 
prawa wojskowego i o internowaniu sług kościelnych 
— wątpliwości nie podlega, że rozprawy nad temi 
projektami dłuższy czas jeszcze potrwają. W tych 
dniach przedłożono projekt, żądający przyzwolenia na 
zakupno placu w ce u wybudowania gmachu dla am­
basady niemieckićj w Wiedniu.

i
AUSTRYA I WĘGRY.

w Wiedesi, 18 marca. Izba niższa obraduje I
• nieprzerwanie nad drugą ustawą wyznaniową o opo­

datkowaniu majątków kościelnych. Lewica nie bierze 
udziału w tej dyskusyi, klub p. Herbsta bowiem tak 
postanowił, a to pomimo opozycyi samego przewódzcy, 
który przemawiał za energicznym oporem przeciw tej 
ustawie, jako nieodpowiadającćj widokom i życzeniom 
stronnictwa liberalnego. Z przemawiających dziś i

j wczoraj w dyskusyi jeneraluej mówców największe 
. wywarła wrażenie mowa hr. Ho hen warta, który 
i mówił przeważnie ze stanowiska czysto finansowego, 
i uważając ustawę tę jako ustawę czysto podatkową i 

opartą na niesprawiedliwym wymiarze. Oto główna
1 cecha pierwszej części mowy hr. Hohenwarta. Druga 

część zwrócona była przeciw wycieczkom ks. A u e r s- 
perga prezesa gabinetu, który z ławy ministeryalnćj 

i występował kilkakrotnie wbrew wszelkiemu taktowi
' przeciw byłemu prezesowi ministerstwa przedlitawskiego.

Mówca między innemi powiedział: Niechętnie tylko 
' zabieram głos w własnej mej sprawie, lecz dwuletnie 
- ustawiczne napaści tak ze strony nieprzyjaznego mi 
i stronnictwa, jak i wrogićj centralistycznój prasy, na 

co dotąd odpowiadałem tylko milczeniem, zmuszają mnie 
i w końcu do krótkiej repliki, skoro i z ławy rządowej 
; kierują przeciw mojej osobie działa najcięższego kaii- 
i bru. Odnośnie do uwag nawiązanych przez księcia 

Auersferca do mej interpelacyi artykułu 15 konsty- 
tucyi gruduiowćj o prawach i obowiązkach obywateli, 
mogę z spokojnem sumieniem zapytać mych przeci­
wników, czyli ustawy zasadnicze poniosły najmniejszy 

, usczerbek za czasu rządu mego gabinetu i przez re­
prezentowaną przezemnie politykę, którćj celem było 

! przywrócenie wewnętrzego pokoju w drodze swobo-
! dnego kompromisu wszystkich narodowości?

Po hr. Hohenwarcie przemawiał dalej przeciw’
projektowi członek prawicy ks. Pflugl, który zwta-

• cając się przeciw obecnemu systemowi rządowemu,
• wywołuje przez kilka wycieczek wymierzonych przeciw 
i ks. Auerspergowi ogromną w izbie burzę. Mówca prze- 
! chodzi do oceny merytorycznej strony samej ustawy i

zadaje sobie pytanie, czyli kościół rhoże posiadać wła­
sny majątek i jeśli go prawnie pfosiada, czyli przysłu­
guje mu w tym wypadku prawo niezawisłćj od wła-

: dzy świeckićj administracyi swego majątku? Mówca 
potwierdza obadwa pytania i z tego też powodu uważa

' projekt rządowy za naruszenie własności kościoła i 
! przysługującego mu prawa administrowania własnym 
, majątkiem. W końcu przytacza mówca kilka zdań z 

encykliki ostatnićj papiezkiej i oświadcza, że ducho­
wieństwo katolickie gotowe jest znosić z poświęceniem 
i wytrwałością nędzę, na którą skazuje je znów u-
stawa.

W dalszym przebiegu rozpraw jeneralnych prze­
mawiają jeszcze przeciw projektowi dr. Vitezich, de- 

i putowany morawski ks. Weber, deputowany Tyrolu br. 
Dipanli i w końcu włościanin ze Styryi Baernfeind, 
poczóm oddał przewodniczący głos jeneralnemu mówcy 
przeciwników projektu p. Carlon, który starał się wy- 

i kazać, że wszystkie wywody i uwagi jakie padały z

ławy ministeryalnćj były nieszczęśliwe i zostały zq 
pełnie pobite przez mówców opozycyjnych.

Następnie zabrał głos sprawozdawca dr. Rug8 
po nim minister wyznań i oświaty dr. Stremayr' 
a w końcu imieniem nieobecnego prezesa gabinetu mj’ 
nister spraw rrewnętrznych Lasser

Sprawozdawca zwraca się przedewszystkićm prze. 
ciw twierdzeniu przeciwników projektu, jakoby tenże 
miał na celu naruszenie nietykalności majątku koście), 
nego. Sprawozdawca zarzuca hr. Hohenwartowi, ¡ź 
za swych rządów działał raz wbrew wyrokowi nąjwy^, 
szego trybunału państwa, którego orzeczeniom obecne 
ministeryum w każdej kwestyi ściśle się poddaje. Sta. 
nowisko wydziału wyznaniowego okrzyczanem zostało 
jako przeciwne i nieprzyjazne inter.som i dobru Iv0. 
ściola, lecz twierdzenie to jest najzupelnićj bezzasadnćtn 
gdyż opozycya imputuje wydziałowi zamiary i cele, (]0 
których tenże bynajmniej nie zmierza

Mówca przytacza ustęp z ostatnićj encykliki p8, 
piezkićj, która tchnie duchem prawdziwego jezuityztnu 
i parlament austryacki powiuion zaotrzedz się w uro. 
czysty sposób przeciw niebezpiecnym inteneyom kury! 
rzymskiej.

W końcu poleca sprawozdawca przyjęcie dysku, 
towanego projektu, który przecież niczego innego nie 
żąda, jak użycia funduszów kościelnych na własne cele 
kościoła.

Minister wyznań i oświaty dr. Stre­
mayr: Rząd nie zamyśla wdawać sią w teoretyczna 
walkę z zwolennikami zasady, iż wszelkie przepisy od- 
noszące się do zewnętrznych stosunków i majątku ko 
ścioła, unormowane być mogą jedynie za poprzednićm 
porozumieniem się z stolicą apostolską. Do oceny sto. 
jącego na porządku dziennym projektu koniecznem 
jest przedewszystkićm bliższe uwzględnienie trzech Kar 
dynalnych zasad, na których projekt rządowy się o. 
piera. Zasady te są następujące: 1) dochody fundu- 
szu religijnego pomnożonemi być mają przez opłaty 
z zwyżki dochodów kościelnych nad unormowaną pra­
wnie kongruę; 2) rzeczona kengrua vitae susten. 
t a t i o ma zostać nienaruszoną przez oznaczone w 
ustawie opłaty; a 3) przez pomnożenie podobne do­
chodów funduszu religijnego pozyskają się środki ku 
podwyższeniu kongruy duchowieństwa zajmującego się 
duszpasterstwem i ku polepszeniu rozpaczliwego poło­
żenia duchowieństwa niższego. Ten ostatni wzgląd był 
dla rządu rozstrzygającą pobudką, która nakłoniła go 
do przedłożenia niniejszej ustawy i jest właściwym ce­
lem opodatkowania bogatszych prebend i benefieyów 
kościeluych, aby w ten sposób przez wzbogacenie fun­
duszu religijnego powiększyć kongruę duchowieństwa
zajmującego się duszpasterstwem a subweneyonowanego
przez państwo z wielką biedą z funduszu religijnego, 
Skargi, jakie ustawicznie dochodzą do rządu z najodleg­
lejszych krańców monarchii, przedstawiają w prawdziwie 
rozpaczliwem świetle położenie duchowieństwa niższego 
cierpiącego ubóstwo i nędzę, podczas gdy dzierzyciele 
bogatych kanonii i korzystnych pod względem mate- 
ryalnym urzędów kościelnych w prawdziwem opływają 
bogactwie. Wyżsi dostojnicy kościoła spoglądali do­
tychczas dość obojętnie na smutne położenie niższego 
kleru katolickiego, nie czyniąc zabiegów, by w jaki­
kolwiek sposób polepszyć jego materyalne stanowisko.
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wiedeński kardynał Rauscher, który z własnych swych 
funduszów wyznaczył na subwencyą niższego kleru 
sumę 80,000 złr. Lecz fakt ten jest niestety wyjąt­
kiem a przeważna większość wyższego duchowieństwa 
jest obojętną na smutny los niższego kleru. Duchowni 
stający w opozycyi do obradowanego obecnie projektu, 
czynią to celem zjednania sobie łaski biskupów, by w 
ten sposób polepszy ć swe położenie. (Huczce oklaski).

Minister spraw wewnętrznych bar. Lasser: 
Mówca oświadcza, iż choć nieprzygotowany czuje się 
w nieobecności prezesa gabinetu ks. Auersperga spo­
wodowanym do krótkiej odpowiedzi na wywody hr. 
Hohenwartha w przebiegu wczorajszej dyskusyi a w 
szczególności na tegoż wycuczki przeciw obecnemu 
ministerstwu. W zwykłym swym dowcipkującym to­
nie oświadcza bar. Lasser, iż hr. Hohenwarth nigdy 
nie był przewódzcą popierającego go stronnictwa, lecz 
że owszem zawsze przez stronnictwo tp za nos był 
wodzonym tak, iż mimowolnie w październiku r. 1871 
znalazł się w sytuacyi, która bynajmniej nie odpowia­
dała programowi politycznemu, jaki wytknął sobie e 
przy objęciu steru rządowego z początkiem rzeczonego 
roku. Idea, do której urzeczywistnienia zmierza prze- 
wódzca opozycyi a mająca na celu unormowanie kon- ńuj 
stytucyi austryackićj i wewnętrzną reorgauizacyą pań- 
stwa w drodze swobodnego kompromisu wszystkich 
narodowości Przedlitawii jest w oczach mówcy złudną 
mrzonką, za którą nie mogą się uganiać mężowie sta­
nu, stojący na gruncie ściśle realnćj polityki. Chęć 
urzeczywistnienia tej idei przypomina mówcy znaną 
powiastkę o koszyczku pełnym srebra i kosztownych 
kamieni, mającym znajdować się na miejscu, gd?.ie tę­
cza dotyka ziemi u krańca widnokręgu a oddalającym 
się im więcej .się doń zbliżamy. Obecne ministeryum 
nie jest i nie będzie tak dziecinnem, aby miało zmie- nu 
rzać do urzeczywistnienia idei, która wśród obecnych ¡lnł( 
stosunków żadną miarą urzeczywistnić się nie da. — >da: 
Mówca poczytuje sobie za przyjemny obowiązek pro­
wadzić polemikę z mężem tak znaczącej prr szlo- 
ści i wpływowej jeszcze może przyszłości, jakim jest 
hr. Hohenwarth.

Dyskusya jeneralna zamknięta, izba przystępuje 
do głosowania. Za przyjęciem stojącego na porządku 
dziennym projektu mającego posłużyć za podstawę roz­
praw specyalnych głosuje cała lewica, nie wyjmując 
nawet frakcyi demokratycznćj, centrum, a z prawicy 
Rusini, młodosłoweńcy i posłowie Bocheński, Gniewosz 
i Mendelsburg. Przeważająca więc większość.

Jutro podamy sprawozdanie z rozpraw szczegó­
łowych.

Dnia 15 b. m. przyszedł pod obrady w podkonn- 
tecie wydziału wyznaniowego wypracowany przez dr. 
Koppa projekt do prawa tyczący się uregulowania 
stosunków starokatolików. Projekt składa się z czte­
rech paragrafów; pierwszy żąda, ażeby ci katolicy, 
którzy odrzucają dogmat nieomylności używali zupeł­
nej opieki państwa i uważani byli jako należący do 
kościoła katolickiego. Podług drugiego mają pozosta­
wieni być na posadach swoich ci wszyscy benefieya- 
ryusze, posiadacze prebend i duszpasterze, którzy się 
przeciw nieomylności oświadczyli. Paragraf trzeci po* 
wiada, że duszpasterze wybrani przez gminy staroka­
tolickie mają być uważani za duszpasterzy zwyczaj­
nych z zastrzeżeniem jednak, że ustawa dla starokato­
lików, która na zasadzie samorządu jest ułożoną, 
uchwaloną zostanie. § 4 brzmi: w tych gminach, gdzie 
się trzecia część mieszkańców (od 14 roku życia) oswia 
czyła za staro-katolicyzmem, mają staro-katolicy prawo pin 
żądania wspóluży wania kościoła.
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F R ANC Y A.

'<’? ,18 marca- Wedle doniesień później­
szych, jakie z Chiselhurst nadeszły, nie był stan robo­
tniczy w urządzonój tam demonstraeyi politycznej wcale 
sprezentowany, co w każdym razie wielkiego jest zna­
czenia; wszyscy przeciwnie w niéj udział biorący na­
leżeli do klasy sredniéj a wielu z pomiędzy nich do 
flfttuożnięjszój. Dowodziły tego ich rozmowy, zachowa­
nie się i ubiory. W szyscy bowiem prawic przybyli w 
beznagannéj toalecie wieczornój — pod zwierzchniemi 
surdutami w białych krawatach, jasnych rękawi­
czkach, z fiołkami w dziurce od guzika a nadto jeszcze 
W wielu bardzo przypadkach z znaną, czerwoną wstą­
żeczką. Rozmowy obracały się naturalnie około ważności 
dnia, około nadziei stronnictwa i około tego, że rzeczą 
niepodobną, aby obecny stan tymczasowy mógł trwać 
długo. O ks. Broglie mówiono podobno jako o mi­
mowolnym. spolni^u, gdyż nowe jego prawo wyborcze 
niewątpliwie utoruje cesarstwu drogę do powrotu. Na 
ograniczeniu więc prawa wyborczego, na dobrym du­
chu armii i na panującej we Francyi pomiędzy robo­
tnikami nędzy . polega wedle twierdzenia wszystkich 
nadzieja stronnictwa bonapartystowskiego. Nadzieją 
zaś tą wszyscy przejęci być się zdają, czego ten już 
dowodzi fakt, że tylu ich do Chiselhurst przybyło, by 
zadokumentować się jako stronnicy bonapartyzmu mi­
mo znaczne koszta podróży, mimo choroby morskiej i 
mimo tego, że policya francuzka więcej niż kiedykol­
wiek będzie ich miała na oku.

Zresztą podają dzienniki bonapartystowskie z ob­
chodu tego kilka rozczulających epizodów. I tak miała 
cesarzowa być bardzo bladą, w końcu jednak nie mo­
gła się już powstrzymać i wylewała by radości, pierwsze 
od roku 1870; cesarzewicz ukrywał rozczulenie swoje 
pod uśmiechem, mówił zaś pewnym głosem jak czło­
wiek dojrzały; podnosił z akcentem to, co na to za­
sługiwało, dowodząc tćm samem, że posiada ten sam 
krasomówczy talent, co Napoleon III. Niejaki pan 
llourot był powodem bardzo rozczulającej sceny: po­
dał on cesarzewiczowi gałązkę z kasztanu z dnia 20 
marca z ogrodu tuileryjskiego; gałązka' ta miała dwie 
pąkówki, które cesarzewicz odłamał i dla siebie za­
trzymał, a następnie gałązkę śród płaczu całego ze­
brania złożył na grobie ojca. Po mowie cesarze wieża 
— opowiadają dalej owe dzienniki — objawy głośnćj 
radości nie miały granic; okrzyki „Vive Napoleon IV 
nie kończyły się wcale.

Z członków Zgromadzenia narodowego wzięli w 
tej demonstraeyi udział: pp. Rouher, Abbatucci, Ga- 

Galloni d’Istria, Legrand, Murat, de Valon"\ 7* — Ł. T> DLI -- l _ O . I /"'A* -M r
vini
¡chasseriaux, Vast, Buffinton, Sarrette, Ginoux. Mar- 

tenot, Hantjens, Levert, Sens i Prax - Paris. Księciu 
Grammont nadany został w Chiselhurst wielki krzyż 
legii honorowćj, znanemu ulubieńcowi Napoleona III 
Henri Chevreau zegarek złoty z łańcuszkiem.

Z dzienników tutejszych, bonapartystom przeci­
wnych, oświadcza Presse, że śmiałością jest nad­
zwyczajną, iż pozwolono cesarzewiczowi powiedzieć w 
nowie, że rządy obecne Francyi są niepewne. Zda- 
liem Bien Public proklamowano w Chiselhurst 
lesarstwo z r. 1852 a nie cesarstwo liberalne; „wotum 
wiem, — pisze — którego żądają, teuby miało sku- 
ek, że I rancyą oddanoby w ręce nowego cesarza, że 
lodjętoby na nowo pochód przerwany liberalnemi za- 
niarami, słowem, spadkobiercy Napoleona III oddano- 
>y władzę znowu absolutną, jaką rozrządzał ojciec jego, 
»padkobierca ten, książę doletni, nieletni obywatel, 
at jeszcze w szkołach; ma lat 18. Myśl to pierwsza, 
fora nam się nawinęła przy czytaniu tej mowy. Dzięki 
ddaltniu, dzięki poezyi wygnania udało się im pra­
ne utworzyć legendę ; teraz wstępują znowu w rze- 
zywistość. W niéj spotykają się z dziejami, a wiel- 
im jest błędem, jeżeli sądzą, że Francya zapomniała, 
kąd i przez kogo narażoną została na tyle bólów i 
pokorzeń.“

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

, Peszt, 19 marca. Na radzie ministrów zobo- 
bzali się wszyscy członkowie gabinetu, że ułatwiać 
a ai0ZQO®ni będą utworzenie nowego i wspierać przy- 
!ego prezesa ministerstwa. Odpowiedź cesarza na 
J'nisy2 ministerstwa nie nadeszła jeszcze. Pan Bitto 

z ważniejszemi osobistościami stronnictwa Deaka; 
ow wstąpić do ministerstwa, gdyby mu utworzenie 
®eo° poleconćm zostało; rokowania te jednak małym
^ cieszą się rezultatem.

. »ryż, 20 marca. Journal officiel ogła- 
pismo marszałka Mac-Mahona z dnia 19 b. m. do 

arisli’°g i-6" • ^'sm? to brzmi: „Co tylko przeczytałem 
U ,le oswiadczenie jakie w Zgromadzeniu narodowćtn 
er8 ?’a 18 kwietnia na interpelacyąą p. L e-

oBpo Uswiat'°zenie to zgadza się z opiniami, jakie 
dii 4 ,P?ezesa trybunału ^handlowego wyjawiłem w 
ilnis n -Na Pańskie wywody zgadzam się zu- 
¡¿I ' TJziękuje panu za to, żeś trafnie zdefiniował 
iizo 1 Przez Zgromadzenie narodowe władzę i po- 
0 ne ’ "4 na 7 lat Przez zaufanie Izby obowiązki.“ 
ac v,n,u officiel powtarza odnośny ustęp mowy

1 ahona z d. 4 lutego, w którym oświadcza, że 
h,,r7?a przywrócony uchwałą Zgromadzenia nar. 
“$aek rzeczy.

k Paryż, 19 marca. Univers, który dzisiaj 
eża82 P\erwszy znowu wszedł, ogłasza pismo Pa­
ja z dnia 31 stycznia r. b. do p. Veuillot, napomi- 
rońp^°’ Vytrwał wśród prześladowania wszystkich 
ia r,rW .ko®c‘(da‘ Dalej podaje Univers gwałto- 
¡o LmC1iW k8‘ Br°glie wyczepkę, zarzucającą inu, że 
nie U lk wolnomyślny wydał z powodów osobistych 
rs’aDtt rekLmacye dyplomatyczne zakaz U n i-

ZBIORY
towarzystwa Przyjaciół Nauk.

°ry, dzięki1 o l’1^ n'e podaliśmy spisu darów, któreiri nasze 
WzbogacaD -r tnój' 1,ojni,ści publicznej, nieomal codzień 

iszóiu zadi" le!U” obowiązkowi wdzięczności czynimy ni- 
,‘r'nt»a ’y, Składając podziękowanie w imieniu naszego 

Prąą,,. a i1*?2116 dary, które złożyli Panowie: 
kobiety 3kl Edward z Warszawy swoje dzieło O pra-j^—^iety. ------- ■< ---- >- —— ~ h1"
g’. P ińatwanberg Z Krakowa swego pióra: Dzieje filozofii

Puenta’ Polni-Au&u,t swojćj pracy i swego nakładu dzieło: 
Ks. Do. e hl?torica. Tom II.

B.8ltieh, svrtui prałat kapituły poznańskiej 75 monet 
»kulieach „i10 • Jreckich, arabskich i innych w Palesty-

J Podróży pra r&1-ui. zna|ezionych, a przez niego samego z

Koszutski Wacław kilkanaście ziomków ozdób brązo- 
bit ° i ZDa ezlony° 1 w Splawiu pod Pogorzelicą, w urnach roz-

ßu d I o ff z Lubeki pospołu z panem Woj Ciechowskim 
banderę królewskich t krętów polskich z czasów Jagiellońskich, 
zrobioną w Christiana według modelu przechowującego 'się w 
szkole nawigacyjne, w Lubece; kilkadziesiąt muszli"! ślim'aków, 
7 planów wojny po sklej z r. 31, kilka monet, 62 tomy rozma­
itych dziel i parę skrzydeł albatroza.
i A Karol: Źródła do dziejów polskich wyd. M. G.

Dr. Kuczyński prof.^w uniw. Jagiellońskim dwie swoje 
rozprawy o Optyce.

Dr. Rakowicz swego nakładu tragedyą: Jerzy p. Bo­
gdanko i popiersie S. B. Lindego przysłane przez jtgo córki 
na stuletni obchód jego urodzin do Torunia.
, , paró w ski ze Lwowa naramiennik brązowy i takąż ha- 
labardę pięknej roboty, znalezioną w ziemi Sanockiej p.j-Ustrzy- 
aitm, oraz medal satyryczny z czasów reformacyi srebrny.

. Potworowski Witold: kulę żelazna znalezioną w Chla- powio. ■ ‘
, . Pr; Pechach z Królewca swoje rozprawy: Zur Geschi­

chte iL ältesten preues. Bischöfe; Die ältesten prenss. Urkunden 
kritisch untersucht i dwa inne pisma historyczne.

Zakład naród, imienia Ossolińskich swoje sprawo­
zdania z lat 1870-72 i 73.

II. Feldman o wski 
konserwator Tow. Przyj. Nauk.

Osfatm&e telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Metz, 20 marca. Wczoraj toczyła się 
przed sądem policyi poprawczej sprawa prze­
ciw proboszczom, którzy odczytali z ambon list 
pasterski biskupa z Nancy. Czterech oskarżo­
nych twierdziło, że przy odczytaniu opuścili 
ustęp inkryminowany; dla braku dwodu uwol­
nieni zostali. Reszta obwałowanych skazaną zo­
stała na 1 lub 2 miesiące więzienia. Ks. prób, 
z Lucy, który nie tylko odczytał list pasterski 
lecz miał i mowę podburzającą, skazano na 3 
miesiące więzienia fortecznego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznali, dnia 20 marca.

jeśli w ciągu pięciu lat od daty pierwszego ogłosze­
nia Gazeta — czy sama, czy pośrednio przez inne dzienniki

zbierze 6000 rubli czyli 9000 zła., w takim razie
zobowięznję. się złożyć na ten sam cel dru- 
gie tyle, to jest również 6000 rubli.

Na wypadik zaś egzageracyi:
Gazeta Narodowa dołoży taką kwotę, ja­

ka z ogólnych składek niedostawać będzie 
do sumy 9000 zła.

Na świadków wzywam całe dziennikarstwo pol­
skie. rp. r

* Obywatel ziemski z’Krôl. Polsk.“
ai Dyrekcyi Towarzystwa ¿Bratniej Pomoev
^¡73,7<iminO-W Po)aków w Prószkowie, za półrocze zimowe 
ioZo/14 ouoieramy sprawozdania następujące:

Towarzystwo Bratnićj Pomocy Śkładało się w półroczu zi- 
roowćm 1873/74 z 17 członków miejscowych, 158 zamiejscowych 
i 35 honorowych. Posiedzeń odbyło w ciągu półrocza: walnych 
dwa i nadzwyczajnych dwa. Na ostatnićm posiedzeniu obrana 
została dyrekeya na półrocze letnie, w której skład wchodzą 
jako prezes Władysław Szuch, jako kurator Wilhelm Meylert i 
jako podskarbi Michał Sauvé. J

Stan kasy:
Remanent z półrocza latowego 
Od członków miejscowych wpłynęło 
Od członków zamiejscowych . .' .
Od członków honorowych ....
Ze zwrotu pieniędzy od byłych stypen 

dyatów.........................................
Razem było dochodu .
Wydatki wynosiły . .

Złożono w kasie oszczędności 969 tal. 11 Sg~ 3 fen.
Zygmunt Giżycki.

* w , . , prezes T. B. P.«
a -A Wynalazca śruby okrętowej sir Francis Pettit 
Sini h umarł mając lat 66. Trudniąc się w młodości chowem 
bydła, ze szczególnem zamiłowaniem robił modele okrętów aż 
nareszcie doszedł do wynalazku wspomnionćj śruby. ?W 1836 
r'.ot 1?.)mał ,patenî na swój wynalazek, a w lSSî^zbudowano 
„Archimedes’a“, pierwszy okręt śrubowy. Wkrótce potem za- 
stósowano śrubę do caléj floty wojennej' i marynarki handbwéj 
tak ze okręty zaopatrzone w śrubę Smith’a, przedstawiają obe­
cnie w. r osc 126,000,000 funtów sterlingów. W 1855 wynalazcaffi e20°i847nt;r- du^'wotQićj pensji, a 18H szkTectw 
angielskie, I8o7 ofiarowano mu w podarunku serwis qtnlnwv
SS2’78 ‘"Ł k“'’ “

— * Kalendarz. Jutro w solotę dnia 21 marca Bene­
dykta opata; w kalendarzu słowiańskim Godysława 
6 min^t8CSd 8 °ÛOa ° S°dzinie 6 minut 4, zachód o godzinie

_ Dnia 21 marca 1080 śmierć Bolesława Śmiałego — 1416 
śmierć Anny, drugiej żony Władysława Jagiełły. - ‘l609 uro­
dzenie Jana Kazimierza.

Crlełda poznańska, 20 marca.
. żyto: cena wypowiedz. 61, na marzeo 61, na marzec-

kwiecień — , — na wiosnę 61L kwiecień-maj 61ł, maj-czer­
wiec 6U-i, czerw.-lipiee 611-1 * J

Wyp. — ctr.
i • - (9,2 owita: cena wypow. 22|, na marzec 22|-|-J, kwie-
’ Pień4n kwk'c^L.CZer'Vi0(! W3’ Hpie°23t 8iSr- 

Wypowiedziano 5 000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 20 marca 1874 roku.
Pszenicy pięknej, szefeí po 42 kil. 

średniej
pośledn. . . .

Zyta ciężkiego . 40 .

Najwyż. 
tal. sgr. fn

Ceny.
Średnia.

tal. sgr. fn.
161 — 
10 — 

6 3 
19

581 tal. 20 sgr. 
Ü4 „ 29 „

91 « to 
183 „ 23 „ ■

-.60 n - „
lOól tal. 23 sgr.

62 12

6 fen.
9 ”

))

~~ Y)

3 fen.

, T * Teatr polski. W niedzielę: „Karpaccy Górale,“ dra- 
mat J. Korzeniowskiego.

“ * Jutro koncert na dochód Towarzystwa Pań Miło­
sierdzia ;^dotąd już parę set biletów rozkupiono.

”7 yf poniedziałek w Towarzystwie przemysłowem be- 
dzie.mmł odczyt ks. Jankę: O życiu prywitném niektórych 
ce.męjszych pisarzy epoki Zygmuntowskiéj. We wtorek zaś 
24 bu. pogadanka i sprawozdanie z wystawy wiedeńskiój dele­
gatów Iow. przemysłowego,

—Na Wartę, książkę zbiorową dla ks. Bażyńskiego 
otrzymaliśmy od p. Piechockiego z Polskiego tal. 1- dolad zło­
żono na 120 egz. -

* Na dzisiejszóm posiedzeniu reprezentantów ma 
być podany wniosek o wysianie do pruskiej Izby poselskiej 
dodatku do dawmejszéj petycyi w sprawie zamierzonéj przez 
rząd kolei z Rokietnicy do Kołobrzegu, który rozwodzić się nu 
nad punktami, których w pierwszéj petycyi nia poruszono

— * Wedle jednego z tutejszych dzienników niemie­
ckimi otrzymał dnia onegdajszego jeden z ks. proboszczów za­
miejscowych z tutejszego banku rentowego 36,000 tal. jako su­
mę wykupną za ciężary duchowne.

— * Egzamina publiczne tutejszych zakładów naukowych 
odbywać się będą już to 27 i 28 już to 30 i 31 mb. Nowy rok 
szkólny rozpoczme się znowu albo 13 albo 14 kwietnia.

— * Obłóczyny księżnój Maryi z lir. Grocholskich Czar­
toryskiej, wdowy po śp. księciu Witoldzie, która wstępuje 
do zakonu pp. Karmelitanek, odbyły się wczoraj rano w tutej­
szym ich kościele na Zagórzu. Obrzędu dopełnił ks. biskup su­
fragan Janiszewski, naukę zaś do uroczystości zastosowana miał 
ks. kanonik Koźmian.

■— * Wczoraj na sali Bazarowćj odbył się koncert piani­
sty p. Sally Liebliug z Berlina. Młodemu, bo zaledwie ’6- 
letmemu artyście wydarzyło się to, co często przytrafia sie ar­
tystom, to jest, że w obec próżnych grał krzeseł. Pan Lieblin°- 
jest za młody, ażeby był już mógł sobie zdobyć imię w świecie 
artystycznym i nie przypominamy też sobie, ażeby o nim ber­
lińskie wspominały dzienniki — sądząc wszakże z gry wczoraj- 
szćj, nie wątpimy, żo zdobędzie sobie niepoślednią reputaeya 
jakkolwiek wstęp do niej — ta zaledwie czterdzieści osób liczą­
cą sala — nie mógł być dla artysty wiele zapowiadającym Tak 
program obszerny koncertu wczorajszego jak wykonanie najtru­
dniejszych kompozycyi pod każdym względem mogły były za­
dowolić. Podnosimy nadewszystko mistrzowskie wykonanie 
znanej sonaty Cis-moll Beethovena, Rigoletto-Paraphrases Liszta 
i koncertu Webera.

— * Sprostowanie. W drugim ustępie przeglądu nume,u
wczorajszego czytać należy zamiast pp. Casenove i Tradine- n 
Casenove de Pradin. K-

— Podana przez nas suma 5r>,000 tal., jaką kosztować
ma podobno zasklepienie Bogdanki, jest o wiele za wysoką- 
dotąd w ogóle me obliczono jeszcze kosztów, jakie zasklepienie 
joj na caléj przestrzeni przez miasto wymagać będzie Prze­
strzeń zaś od Młyńskiej ulicy aż do Wilhelmowskiéj ulicy do 
domu należącego do fiskusa poborowego, ma kosztować rnniéi 
więcćj 10,000 tal. '

— * W Lesznie w domu kupca Sch, zapadlo pięć osób 
na trychiny a to podobno w skutek spożycia kawałka szyn­
ki, która wedle dawniejszego sposobu wędzona dwie godziny 
się gotowała. Dalsze poszukiwania wykaza y nadto, że° reszta 
mięsa świni, z którój szynka owa pochodziła, peina była trychin 
Ten, co szynkę sprzedał, zachorował również.

— * Na księży unickich, wydalonych z Chełmskiego
ziozono na ręce Gazety Toruńskiej tal. 35 sr. 15- u nas 
dotąd nic nie złożono. W Galicyi na tenże cel nłyna 
składki dość ' bficie. r J E

— * Obecnie wakują następujące w Księstwie naszém 
posady: posada fizyka powiatowego powiatów międzyehodzltie- 
go, szubińskiego i wrzesińskiego, z peusyą 300 tak, posada chi­
rurga powiatowego powiatu wrzesińskiego z pensyą 200 tak • 
posady weterynarzy powiatowych powiat i odolanowskiego, kro­
toszyńskiego i mogilnickiego z pensyą od 300 400 tak

— * Wszystko za tćm przemawiać się zdaje, że za­
stępca ofieyała gnieźnieńskiego obłożnie, jak wiadomo, chorego 
ks. kanonik Wojciechowski uwięziony niezadługo zosta­
nie za wykroczenia przeciw prawom majowym i osadzonym 
podobno w więzieniu trzeineszyńskim. — Ks. wikaryusz Broni­
sław Rybicki z Szamotuł i ks. wikaryusz Drews z Nakla 
skazani zostali tych dni za wykroczenia przeciw prawom majo­
wym, pierwszy przez sąd szamotulski na grzywny lub 44 dn! 
więzienia, drugi, przez sąd łobżenicki na 300 tak grzywien lub 
6 miesięcy więzienia. Księdza Rybickiego wezwał tćż już egze­
kutor, aby się udał do więzienia dla odsiedzenia kary trzechty- 
godniowój, na jaką dawniejszym wyrokiem został skazany. — 
Ks. Żmijewskiemu, proboszczowi z Kazanicy pod Lubawą 
kazano opuścić terytoryum pruskie w przeciągu czterech tygo­
dni ponieważ przebywając dłuższy czas w jednym z klasztorów 
w Królestwie I olskićm, miał przez to utracić prawo poddanego 
pruskiego. — Sekretarza biskupiego w Brunsberdze, ks. d°ra 
Weitzenmuller, uwięzionego za to, żo nie chciai świadczyć 
przeciwko swemu biskupowi, uwolniono z więzienia, ponieważ 
ks. biskup przesiał sądowi żądane przezeń objaśnienia które 
tyczyły się powołania duchownego.

— * W Djable czytamy następujące 
„W y z w a n i e.

Otrzymaliśmy następującą korespondencyą:
W Gazecie Narodowćj z dnia 26 lutego r. b 

46 wyczytałem takie słowa:
„W Warszawie zebrano na stypendyum imienia Ko­

pernika 6000 rubli. Składka trwała przez rok nie­
spełna. — U nas zbieranoby przynajmniój lat 5! 
Nie egzagerujemy.“

Nie znam o tyle Galicyi, ażebym nie miał uwierzyć Gaze­
cie Narodowćj. Sądząc jednak z tego, co wy sami o sobie 
piszeeie, zdaje mi się, że właśnie słowa Gazety Narodowćj 
są egz ageracyą! Radbym chętnie być w błędzie! — Je­
szcze w Kuryerze Świątecznym nazwałeś mnie pan nie­
gdyś niewiernym Tomaszem. Jestem nim rzeczywiście do 
dziś dnia, i dlatego proponuję Gazecie Narodowćj zakład:

Niechaj Gazeta Narodowa zawezwie Galicyą do
składek na stypendyum imienia Kopernika,

(m.J Śrem, 15 marca. (Czynność poborowa. — Kartv
rektora W8np ~ ^rZ%d. depozytu- ~ specyalnego d?
rektora. — Gminni egzekutorzy. — Podatkij. J

9zynność P°b.oru wojskowego odbędzie’się dla tutejszego 
powiatu w następującym porządku. W Książu w dniu 2 kwfe- 
tnia stawie się mają kantomści, zamieszkali w tameezném mie­
ście, w obwodzie policyjnym książskim i w mieście Jaraczewu 
tudziez rezerwiści 1 landweizysci, którzy podali reklamacye o’ 
zwolmenie; do Dolska dnia 22 p. m. stawić się mają kantoniśc? 
mieszkający w Dolsku 1 w okręgu policyjnym dolskim, gdzie ró­
wnocześnie rozstrzygane będą podane reklamacye; w Bninie 2t 
pm. odbędzie się przegląd kantonistów obwodu policyjnego 
bninskiego, a dnia następnego przegląd kantonistów, zamie­
szkały cli w Bninie, Kórniku, Mosinie, tudzież rozstrzygniecie 
podanych reklamacja; do Śremu w dniu 27 kwietnia stawić9sie 
nnTr k?flt°nisci obwodu policyjnogo śremskiego, a dnia nastę- 
Pn«fró kantoniscu, zamieszkali w Śremie i w obwodzie grzymv- 
slawskim, w którym to dniu rozstrzygać też będą o podaiTch 
reklamacyacli; dnia 30 kwietnia nareszcie odbędzie sie losowa­
nie tyce wszystkich z całego powi.tu, którzy 20 ?at życia 
ukończyli. Czynność poboruwa rozpoeznie się codziennie od 
godziny ósme, rano. Wszyscy rezeiwiś.i i landwerzyfci k ó-
afhn CkróUv9 UW? FĆ ?d służby wojskowej w czasie mobilizacyi, 
a bo którzy uważają się za niezdatnych do tikowéj, winni prze­
słać reklamacye az do dnia 1 kwietnia do odnośnych urzędów

. h ' dyatry/í?TLCh 1 maS'»tratów i równocześnie zgłosić 
się osobiście do felfeblów okręgowych. °

. . Prześzłym roku wydano z biura tutejszego radzcv zie­
miańskiego 291 osobom karty do polowania, co przyniosło kalie 
powiatowe, komunalnój 291 talarów dochodu. P >u,0SIuaasie 

"ai,z-ł< dePy?>’tu tutejszego sądu powierzono na rok bie-
oy sędziemu Mieioarzewiczowi, jako pierwszemu kuratorwi 

którego w razie potrzeby zastępować będzie sędzia Rzepnick ’ 
sekretarzowi sądu powiatowego Zei,llerowi jako drugiemu kura­
torowi, ktorego ma zastępować asystent biurowy Biistrich i se­
kretarzowi sądu pow.atowepo Linkiemu jako rendantowl ’

Zastępcą specyalnego dyrektora w towarzystwie szwedz- 
ohr^iZpaJíeZPbleCZenla üd og.ni:l ‘ gradobicia na tutejszy powiat 
?Kybót tenWiz£łKa21I“IerZa W?elewsktogo z Góry, który

109 e^eknrofó^Utei?Zy°hi Pol¡.0yjn.vch obwodach ustanowiono
PSzekiitorów gminnych do ściągania zaległych podatków i to 

28 dla obwodu bmńskiego, 35 dla obwodu dolskiego s’ dla 
obZodu isi^kKgo.3kl0S°’ 20 dU °bWOdU śremski^o i’18 dla
złożyć"^! tUalh7’^ 8eÍim(ÍkU FV'Ttowego winien nasz powiat 
v t£i, 1 i J . 1 sgr. 9 fen. składek powiatowo-komunalnych,
tu Vio« tka|adn przM’1ad,a na siedeiu miasteczek naszego powia­
tu 5326 tai. 13 sgr. J1 fen, a reszta na dominia i gminy Nai- 
28953tZd P.0^^ Pa'v,atowo-komunalny składa Śrem w kwocie 
fi ffn 1 ’ • -S ’ P°teal Kornik w kwocie 844 tal. 25 s^r
b en najniższy Bum 269 tal. 22 sgr. 6 fen. Śrem płaci pX 
tku klasowego 1 duchownego 4249 tal., Kórnik 1179 tal. Książ 
BnVJi’á ¿a|raCRe'fi° T tak’ Ji°sina,479 tal., Dolsk 333 tal., 
nik 923 oo B dyiSk°Weg0 °piaca Sreu) 1176 tal-] sgr., Kór- 
n»l«k ; l2 agr’’ '-a 173 tal- 20 sgr-> Książ 161 tal 22 sgr., 
Dolsk loO tal. 8 sgr., Bnin 133 tal. 4 srg. Jaraszew 118 tal kOs^r 
13JXZ3notć°dgAk .gruntuwy opłaca Bnin w kwocie I70 tal.'
ch, 163 ta? 9“ hÓ W itWucie 168 ‘«I- 12 sbr., Śrem w kwo­
cie lbJ tal. 2o sbr. a najniższy Książ w kwocie 19 tal. 29 sbr 
Wyższą sumę podatków gruntowego, budynkowego, klaso- 
7?goa 1 docłlod,owego opłaca prowent bniński w kwocie 2385 
tal. 24 sbr., potem dominium Jeżewo w kwocie 817 tal., domi­
nium.Mechlin w kwocie 711 tal. 23 sbr., dominium Rogalin w 
kwocie 610 tal. 21 sbr., dominium Szółdry w kwocie 545 tal. 
26 sbr., ozymanowo w kwocie 547 tal. 19 sbr., Mchy 528 tal.

sbr. i Kadzewo 454 tal. 11 sbr., najniższą sumę tychże po­
datków opłaca Brzostownia w kwocie 98 tal. 4 sbk Rakówka
w kwocie 88 tal. 13 sbr., Gola w kwo/ie 77 tal. 1 sbr i Bara 
nowo w kwocie 32 tal. 21 sbr. Z gmin opłaca naiwiecéi Dawe- 
wice, bo 399 tal., Nochowo 385 tal., Chwałkowo 3ol tal. 24 sbr
nieTotl NaZt,’ienUtd7n’ L,‘biatówk‘> i Baranowo, bo nawet’
9 fan ta4 iedftJ.talar podatku rządowego przypada 15 sbr.
2 ten. podatków pcwiatowo-koinunalnych

numer

PRZYBYLI 0Ö POZNANIA.
dnia 20 marca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Breza z Świąt- 
kowa, Skirmuntt z Wilna, dr. Laskowski z żoną z Wasró- 
wca, Moliński z Król. Polsk., A. Brasch z Migdzychoda, C.

r Uebel z Hamburga, Królikowski z Zydowa. *
HOTEL DE PARIS. Pani Weber z córką z Torunia, Wesoło­

wski, Mańkowski, Sobecki i Waligórski z Królestwa Polsk. 
Wiese z Duchowa, Stasiński z Jankowa, Bijalski z Ku-

TTm^?WifennrZ?w°7okjKrzyżownik, Bendowicz z Kościana. 
H0IEL POD CZARNYM ORŁEM. Koperski z Winnogóry,

Pole ki z iarnówca, Wichliński z Uni, Rejewski z Sobie- 
siernia, Korytkowski z Zieleńca, Budzyński z Kleryki, Moli- 
nek Bromslaw z Leszna, L. Maetze z Bojanowa, Hubner

enrov ACZiirón1iśreei)1?Ptl ze Wschowy, Raczyński z Hamburga. 
SILRNA IIOIEL EUROPEJSKI. Wohlgemuth z Hamburga

Nieszkowaki z Królestwa Polskiego, Schwarzmaun i Stadel-’ 
bauer z Stuttgartu, Stölzle z Berlina, Chapuis z Vevey 
Steinie z Drezna, Arnold i Friedländer z Wrocławia 
Lauster z Koten. ’’

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

loteryTpadTy^ akończon6m dz'8 ciągnieniu 3 klasy 14P pruskićj

2 wygrane po 5000 tal. na nr. 19,769 i 57,857.
2 wygrane po 600 tal. na nr. 35,651 i 43,248.

36,509 i72for78yCh P° 800 U'‘ na nr-439‘-18,747, 26.392, 31,059,

„r,,,9 wygranych po 100 tal. na nr. 18,763. 34 229 38 219 
43,991, 45,722, 60,853, 67,585, 74,106 i 83,377. ’ ’ ’ ’

Najniższa, 
tal. sgr. fu 

3 14“ 
8 
5 

18 
15 
12 
15 
12 
15 
15 
12

średniego
- pośledn.

J.czmienia wielk.
■ drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent po 50 kilo 
Koniczyny białej

GrłełTda bejrllnska, 19 marca 
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 73-90 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta 86 tal. z dworca płacono; na marzec _
tsd Ilpi'tc"niai S^l'8^ > maj-czerwiec 85|-|, czerwiec-lipiec 85|-|’

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 57-68 tal. wedle gatunku 
c-r?8yJ8kie 57’59 talarów ze statku i dworca, krajowe
ftF16Lta aróF z dv(orca plac.; na marzec------ , kwiecień-maj
płacono ma]'czerwiec dlW’ii> czerwiec-lipiec 60J-j-f talarów

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 56—75 talarów 
wedle gatunku żądano.
- a Owies per 1000 kilo w miejscu 53-64 tal. wedle gatunku 
ząd.; szląski i czeski 60-63, galicyjski —, pomorski 60-63. 
wschodnio i zachodnio-pruski 54-60 tal. z dworca plac.- na 
marzec —, kwiecień-maj 60J-61, maj-czerw. 60-| tul. pł. '

Groch per 1000 kilo do gotowania 60—67 tal., na ds- 
szę 54—o9 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik por 1000 kilo — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 18$ tal. plac. • 

na marzec i marzee-kwiecień 19|, — kwiecień-maj 191-4’ tai. piać. " 3 2
Olej lniany per 100 kilo w miejsou 23| tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 10ł tal.
Okowita per 100 kilo ś. 1OO°/o=1O,OOO% w miejsou 

•Z' 8&r< płac.; na marzec i marzec-kwie-
cień 22 talar. 21 sgr., kwiecień-maj 22 talarr 19 25 sbr., maj- 
czerwiec 22 talarów 24-29 sbr., czerwiec-lipiec 23 tal. 2-8 sbr
płacono.

Giełda bydgoska, D marca.
■ -tu -.Bszeni ca: wysoko pstra i biała 81-83, pstra i jasno pstra 
j 76-80^tal., kamionka 63-72 tal.

Żyto piękne 61-63, pośledniejsze 57-60 tal.
' en . Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 55 do

60 talarów. J
Groch: do gotowania 58-60, na paszę 51-56 tal.
Łubin: niebieski 40-43, żółty 43-46 talarów
Wyka: 45-50 tal.

_ Owies: 54—58 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­
ku i wagi etektywnój.

Okowita: 21J tal. per 100 litrów a 100 <%.
Giełda uruclawska, 19 marca.

Koniczyna czerwona: słabo; — pośled. 101-11*. 
średnia 12-13, piękna 14-15, wysoko piękna 154-16 tal.

• . k<?i‘,1C,nyna biała: spok.; pośled. 11-13, śred. 14-1« 
piękna 171-19, wysoko piękna 20-21$ tal.

_ Zyto: per 1000 kilo, trz. się; na marzec 624 i., marzec- 
kwiecień —, kwiecień-maj 62^-f płac., maj-czerwiec 624-ł pi. ż. 
czerwj-lijnec 63 żąd., lipiec-sierp. 60 żąd., wrz.-paźdz. — tal pł

Pszenica: per 1000 kil. 84 żąd. F
Jęczmień: per 1000 kilo 70 tal. żąd.

P°r 1000 kilo o6j pł., kwiecień-maj 56}, maj-czer- 
wiec 67 ząd., wrześ.-paźdz. 49 tal. pł. 4 J

Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 
tal. ząd. — tal. plac.

Rzep per 1030 kilo 84 tal. żąd.
Olćj rzep. — per 100 kilo słabo; w miejscu 184 

18^Z żądnOlŚ4n ta?arZe° ‘ marzuo'kwiecień 18A żąd., kwiecień-maj
99 5. i>JO-Wfiitoo?i,10°,lłt' P° 100 proc' 8ta,e; - w miejscu 
22^- tal. ząd. 22} tal. płac.; na marzeo i marzec-kwiecień 224 pł 
kwiecien-maj^^/„¿ maj-czerwiec - żąd., czerwiec-lipiec ~ 
lipiec-sierpień 23-jjr tal, pł., sierp.-wrzeaień — tal.

37

25
45

40

35
50
45
45

25 22 21

6

6

bu

(D . •r cu p o O 'T3 
.2 -M
35 «Î

Na targu

Pszenica biała 
/ „ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Grooh . . . 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik Iatowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękny średni pośl. towar

tal. 1! sr. fn. tal. sr. I fn. tal. sr. fn.
9 2 6 8 1 20 1 _ 8 2 68 22 6 8 15 — 87 5 6 22 6 6 7 67 7 6 6 27 6 6 12 66 6 — 6 2 5 276 12 6 6 2 6 5 22 6
8 5 - i 7 25 _ 6 20
7 20 - 7 i _ _ 6 15
7 17 8 6 ( 27 ( 6 8 12 I 6

Mursa telegraficzne.
SKCZECMNł, 20 marca 1874.

Stan powietrza:

P szenica 
na wiosnę 84} 
na maj-czer. 84} 
na wrz-paźdz. 80

Żyto: wyżej 
na wiosnę 60} 
na maj-czerwiec 59} 
na jesień 57

Stan powietrza.- zmienne

stale

Pszen. słabo 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Żyto spok. 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na sierp.-wrzes. 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na luty
na kwieeień-maj 
na wrzes.-paźiz. 
Oków, stalśj 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na sierp.-wrześ.

Olój rzep.: spok. 
na — 
na wiosnę 18} 
na jesień 20}

Okowita: stalśj 
w miejsou 22} 
na kwiec.-maj 22”/,4 
na czerwiec-lipiec 23} 
na sierp.-wrzesień 23} 

20 marca 1874.

kurB
początk.

kurs
końcowy kurs

86
81

Owies: trz. się 
na kwiec.-maj 61

62}

Olój skalny: 
w miejsou
Maroh. pozn. E. B.

10}
105}

62} Pruskie oblig. n.
61} Nowe pozn. list. z. _
57} Pozn. rent, listy _

1 QL
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .

191}
87}

19}

21}

Aust. losy z 1860
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ako. kred.

«1}
100}
136}

22 26
Pożyczka turecka 
7*|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid.

4o£

23 10 Rosyj. banknoty23 18 Austr. renta sreb. _

«k*-WL
Usp. spok.

kurs

OD EKSPEDYCYl
llzieiuiika Poznańskiego.

Listy nadesłane nam pod 1
Nr. 1608 i 1610

wręczyliśmy, komu należy. 
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Obwieszczenie.
spłonął młyn wodny 
Zieleńcu i jest mnie-

Na dniu 26 z. m. 
do Reicha należący w Zieleńcu i jest 
manie, że umyślnie podpalony został. Dyrekcya 
towarzystwa prowincyalno ogniowego wypła­
ci wynagrodzenie (1715)

1OO talarów
temu, który podpalacza w ten sposób wykry­
je, ażeby temuż zbrodnią udowodniono i za 
nią ukaranym być mógł.

P oznań, dnia 14-go marca 1874 r.
Królewski Kadzcij 

Ziemiański.

Niniejszym podajemy do publicznój wiadomości, że istniejąca tu od 
przeszło lat 23 i ciesząca się powszechnym zaufaniem

„Prywatna kasa oszczędności I pożyczek 
wekslowych w Śremie44

na mocy koMfcraktu z dnia 3 stycznia r. b. zamienioną została na spółkę 
akcyjną z kafiitaiem zakładowym talarów 30,000, który uchwałą Rady Nad- 
zorczój stosownie może być podwyższony i pod firmą:

Ogłoszenie.
W konkursie do majątku kupca Maury­

cego Heymann pod firmą M. Her­
mann w Poznaniu zameldowała następnie 
masa konkursowa towarzystwa komandytowe­
go Biliński, Chłapowski, Plater 

Co. w Poznaniu pretensyą w ilości 609 
tal. 14 sgr. wraz z 6% procent od 21 paź­
dziernika 1873 r. (1719)

Do rozpoznania pretensyi tej został termin
na dzień 20 marca 1874 r.

przed południem o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem 
się wierzycieli, którzy pretensye'swe zamel­
dowali, uwiadamia.

Poznań, dnia 11 marca 1874.
Król, sąd pow. Wydział I.

Celem zreorganizowania powiatu 
pleszewskiego dla Towarzystwa 
Oświaty ludowej zapraszam tak 
dotychczasowych pp. Obwodowych jako 
i wszystkich ludzi dobrój woli w po­
wiecie pleszewskim na naradę do Ple­
szewa na czwartek 26 mar­
ca rb. o 4 po południu (po w. ze­
braniu kasy pożyczkowej). (i7io>

Z polecenia Dryrekcyi tymczasowy 
okręgowy:

St. Sczaniecki.
Antykwa rnia

Edmunda Calliera
poleca po znacznie zniżonej 
cenie:
B.F.Trentowskiego:

Myślini czyli całokształt
Logiki Narodowej

w 2 tomach zamiast za 4 tal. za 1} tal. 
i tegoż autora

Wizerunki duszy naro­
dowej z końca ostatnie­
go szesnastolecia przez

Ojczyźniaka
zamiast za 3 tal. 6 sgr. za 25 sgr.

Mieszkanie sklepowe
od 1 kwietnia do wynajęcia Słowa wil­
ca Tir. «. (1712)
W lelka aukeya mebli 

i pianina.
Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać 

będę najwięcćj dającemu za natychmiastową 
zapłatą w gotowce we wtorek dnia 24 
bm. rano od 9 godziny na Św. Marcinie Nr. 
55 na I. piętrze, piękne dobrze zachowane 
meble jako to: wiedeński pąsowy 
garnitur pluszowy, składający się z 
kanapy, 2 foteli i 6 małych krzeseł, stołu, 
pięknego stołu do pisania, zwierciadła w zło­
tych ramach ze stołem i piątą, kanapę ma­
honiową z powleczeniem jedwabnem, krzesła 
mahoniowe z poręczą wyplataną trzciną, 2 
mahoniowe łóżka z materacami na sprę- 
ijnacli, umywalnią z piątą marmurową, 
muchoniowe szały do rzeczy, bielizny 
i garderoby, komody stoły przed kanapę, 
szeslons, piękne firanki, wielki dywan, 
regulator, naczynia porcelanowe i szklane, 
obrazy olejne, siodło z przynależytościami, 
4 pudełeczka grające, dalej o 12 godzinie 
piękne polisandrowe pianino wyrobu najle­
pszego. Pomieszkanie jest wolne i po au- 
kcyi zajętem być może. (1722)

Katz, komisarz aukcyjny.

Berlin, 19 marca.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 
Prusk. poż. akonsolid.

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 i 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
dito 
dicj 
dito

List .zast. pozn. (nowe 
dito dito Bzląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskia 
dito

103| p. 
(106 p.
99 p. 
92} p. 
121} p.

dito
dito
dito
ditto

II serya 1 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

Akoye bankowe.

Bergsko-march. bank ,4 
Bernńsli bank (stare) 4 
ł^dito dito (nowe) : 4 
Berlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Contr, bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 

wski bank kredyt.

77} p. 
64} ż. 
83} p. 
81 p. 
275 p. 
36 ż.
991 P-

107 p.

70 p. 
77} i. 
68 p. 
¡69} ź. 
51 p. 
66 p.
144| pł. 
:104| p.

fr. ¡110 p

Zakład budowy machin i lejarnia

L W. Gehlhaar’a w Nakle
12 sztuk

bydła tucznego
«

„Kasa oszczędności! pożyczek 
wekslowych w Śremie“

zapisaną do rejestru handlowego i rozpoczęła swą działalność z 1 marca rb. 
Celem nowćj tój instytucyi jest: 

wspieranie kredytem właścicieli ziemskich mianowicie mniejszych 
posiadłości, obywateli miejskich i rzemieślników; 
podanie sposobności do lokowania oszczędzonych pieniędzy; 
pośredniczenie w sprzedaży wszelkich produktów, udzielając sto­
sownego na takowe zaliczenia;
sprowadzanie na żądanie wszelkich gatunków nasion, zboża do 
siewu i narzędzi rolniczych;
ma nadto na składzie kuchy, wapno, węgle i mąkę z młyna pa­
rowego Mchy. (1714)

Przy tej sposobności prosimy wszystkich interesentów, aby kore­
spondencje nie inaczój adresowali jak niżej podano, bo przy wydaniu listów 
z innemi adresami urząd pocztowy robi nam trudności.

a)

b)
c)

d)

e)

Dyrekcja kasy oszczędności i pożyczek 
wekslowych w Śremie.

W blizkości gimnazyum jest miej, 
sce i opieka macierzyńska dla kilku z niż 
szych klas uczni, jako też pomoc w domu 
od wyższego sekundanera. (1716)

Bliższa wiadomość w księgarni Tygo 
godnika Wielkopolskiego. Wilhelmo- 
wska ul. naprzeciwko hotelu Francuzkiego.

On demande une lionne 
française qui puisse enseigner la 
musique. — S’adresser à Ï^Ie- 
świastowice près de Mie­
ścisko. (1723)

Egzamin na wolon- 
taryuszów.

Przygotowanie wraz z pensyą. 
Nowe kursa rozpoczynają się z

dniem 8 kwietnia. (1711)
Dr. Theile.

Poznań, Św. Marcin 66.

Fabryka nożów
<3. Prelssa

Poszukuję zaraz (1717)

do handlu żelaza. Zgłoszenia osobiste 
konieczne

Wrocławska ul. Nr. 2. 
poleca skład swój pięknych stalowych 
i metalowych towarów jako też 
sprzęty domowe i knebeiene po
jak naitańsjak najtańszych cenach. (1713)

W, Trąmpczyliski,
Nakło.

Safe- Prawdziwą bawełnę estre- 
mndura i inne maszynowe nici, je­
dwab, igły itd. poleca w najtańszych 
cenach (1726)
J. Pawłowska, Wrocławska ul. 6.

Na nadchodzącą porę wiosenną skład 
mój zaopatrzony w w szelkie nowości kra­
jowe i zagraniczne poleca wielki dobór 
przy nader przystępnych cenach.

Poznań, Rynek 63.
(1473)

Robert Schmidt
dawniój Antoni Schmidt.

Szauownćj Publiczności donoszę niniejszćm uniżenie, że

handel mój żelaza i węgli
znajduje się od dnia dzisiejszego w położonym przy Rynku domu p. Friede 
dawniój Lewina. Z poważaniem

Wojciecii Fiiclis
(1680) w Trzemesznie.

wiNiemiec, bank hyp, 
Meiningn. ¡4

Niem. bank Union. ¡4
Stowarzysz, dyskont. ¡4 
Gotajski bank kredyt.14 
Hanowerski bank ]5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
¡Meinigski bank kredyt, i 4 
| Austryack.zakład.kred. 15 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank.:,5 

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weka. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowincyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz.

: P- 
: pł.
! pł.

t 3J 
106t p.
75| p.
78 p.
108 p.
105 p. 
135|-4J-6| p. 
86f p.
76 p.
23 ż.
1081 p.
3ł p.
189J p.
48f ż-

79ł pł. 
113 p. 
— P-

poleca swo asortowany skład

machin gospodarczych i sprzę­
tów rolnych każdego rodzaju 
jako tez krzyże na nagrobki i kraty
po cenach najdostępniejszych. (1721)

TAPIOKA
pana Gcroult junior w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej uczonej rozprawie 
,, o pokarmach do spożywienia „ Judzi używanych“ tak określa własności Ta­
pioki, czystej i naturalnej, któro ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i natualna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego i w cukierni p. 
S. Sobeskiego. (29)

łdó^. lllilioiiy
Ze szkółki stosownie do grubości, tysiąc 6 i 8 tal. 
Dziki „ „ „ 1}, 2 i 4 tal,

poleca (1709)
Wroclaw, Klein Kletschkau Nr. 2

€inldo von Drablzius,
właściciel szkółki drzew.

CZEMUZ CIERPIEĆ?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy­

żu, migrenę, reumatyzm) stężałość członków, 
żganie w boku, kurcz w łydkach leczy grun­
townie Siaról Simon, hydropata, wy­
nalazca Fluidu i opartej na nim sztuki lecze­
nia, Leszno. (1296J

Świeżo wę<|z. łososia
poleca (1725)

•I. W. Łdeatgefoer.

sprzeda Dominium Sre„ 
foriiagóra. _____ <1609)

st»

>¡1

Dzierżawa dóbr, „clii

Majętność z wsi i folwarku się skła. 
dająca, 3} mili od Poznania nad szo. 
są, — 2,900 mórg obejmująca przewa, 
żnie w pszennćj glebie i w kulturze 
jest od Igo lipca r. b. do wydzierża. 
wienia na 12 do 15 lat. — Bliższćj 
wiadomości udzieli Eltspedyeya 
Dziennika Poznańskiego 

pod Sio, 1453. (1425)

la «

OM. SARBIA
p. Bytyniem,

stacya kolei Buk, ma na sprzedaż:
W

800 owiec
prawdziwych Negretti, każdego wieki 
między niemi 350 macior kotnych, 10; 
wydaje cztery centnary wełny, p; 
strzyży są do odebrania.

Krom ; Se

»
prawdziwe holender aeti 

~skie, przed trzema lat;
sprowadzone, i krajowe, wysoko po(fe 
prawne, świeżo pocielętne i z cielętami [re 
jałowice czystej holenderskiój krwi han 

(1718)cielne.

POMMADE ÉPIDERMALE
PliZEGIW ŁUPIEŻOWI 

P. DIGQUEMARE 
CHEMIKA W RODEN.

Zapobiega wypadaniu wło­
sów.

Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład główny w Poznaniu w aptece Dr, 
Mankiewicza, w magazynie perfumeryi p 
Barcikowskiego i w zakładach fryzyersko- 
perukarskich i perfumeryjnych p.p. J. Ra 
zera, L. Gełhena, Linnemana i u wszyst- 
kich głównych fryzyerów i perfumystów.

Dr. Meyer'a piguł­
ki żołądkowe,

Handel J. AffeltOWiCZ
na Cliwaliszewie

odebrał i poleca odstały [1676]

■liód krakowski.

wyborne przeciw cierpieniom hemoroidalnym 
i słabościom w skutek obstrukcyi, roz 
syła wraz z przepisem użycia Loewenapotheke 
w Berlinie. Poznań. Czerwona apteka. 

(1686)

Drzewa owocowe każdego 
gatunku, wysoko- i nizkopienne, win­
ne macice jako tóż krzaki o- 
wocowe najlepszego gatunku, ró­
że, wysokie i nizkie, uszlachetnione, 
jako tóż franc. de pied, w najnowszych 
gatunkach, dalej drzewa plączą­
ce, krzaki ozdobne i flance 
pnące Się sprzedają się po dostę­
pnych cenachwdominialnój szkół­
ce w Kobylempolu pod Pozna­
niem. Mianowicie polecam piękne 
uszlachetnione wiśniei jabłonie, 
stosowne na alei i nażwirówki.

(1724)
W. Schulz,

główny ogrodowy.

¡I i nyc
wie

maciory prośne angiel^ 
skie Yorkshire są kaźdjj p 

chwili w powyższóm Dom. do nabycia,]

Kowalski.
bor

Właściciel znacznego majątki 7? 
poszukuje do wyręczania^' 
odpowiedniej osoby. Bliższych szcze 8Zg 
gółów udziel administracya D zieiipoj
nika pod lit. M. W. l@O8

(1608) da1
Z powodu wydzierżawienia dóbr Boguszjipol

któremi dotychczas zarządzałem, poszukuj by: 
od d. 1 lipca rb. umieszczenia. Najlepsze pt ■ 
lecenia co do mojej dotychczasowej czynno» 
mam do dyspozycyi a na życzenie osobiści 
się przedstawię. Chruszyn p. Xiąż, 

Jjasclike.(1720)
ilu

DEPURATIF 
an SANG

40 sążni drzew a 
brzozóweKO 

sprzedaje Dom. Pawłowi­
ce pod Rokietnicą. (1704)

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczy cliro
sty, liszaje, wy­
rzuty syillisty- 
czne, czyści 
h p e w.

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom. (4)

KĄPIELE MINERALNE przeciw sła
ilościom uaskórnym.

S1ROP Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy agonorje, u- 
traty nasienia i 
upławy białe

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza.

Folwark.
PLUS DE

COPA HU

600 ro. w pół pszennój w pół żytniój 
ziemi, przez który szosa prowadzi, j 
mili od miasta, z nowemi budynkami 
jest zaraz z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli dziedzic 
W. Jagielski, w Gurówku pod 
Gnieznem. (1561)

IŁurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej,

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 87 p.
dito Nordend. 4 15} p.

Niemieckie tow. budo. 5 54 p.
Stowarzysz, immol. 4 90} p.
Browar Gratweil 5 66 p.
Niem. śtow. ind. stal lit. A 5 23 p.

dito dito lit. B. 5 21 p
Dortmund Union (stare) 6 57} p.

dito dito (nowe) 5 — P-
Huty Hoerder 5 97} p.
dito Laura 5 162 p.
dito Lauchhammer 5 67} p.
dito Marienhiitte 6 80 p.
dito Massener 4 61 p.
dito Redenhiltte 5 40 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 62 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 44 i.
Kramsta fabr. 5 98} p.
Berln. Passage. 6 38 p.

Czeska kolćj zach.
B zesko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galioyjska Karola Lud,
Halls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolćj Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marchijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 
Au itr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsoiiodniopruska ko’, 

południowa
K d. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolćj państ. 
Scbwajc-Union 

dito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros
Akoye zakładowe i obligacye kolei 

żelaznych.
Akwizgrań.-mastryoh. 4 ¡S4| p. 
Bergsko-marchijska ¡4 94 p.
Berlińsko-zgorzelicka -4 ¡86J ż.

1155 p.dito szczecińska

5 92} p. Ameryk, pożycz. 1882 6
5 31} p. dito nowa 5
4 129}-} p Renta francuzka 5
5 9 p. Rumuńska pożyozka 8
5 104} p. Pożycz, tureokazr.1865 5
4 41 pł. dito zr.1869 6

38 p.
69¡ pł.
22 p.
43| p.
121 p. 
169| p 

191H Ph
110 p. 
86i-7ł p.

47 p. 
12O| p. 
691 p. 
130B pł. 
92f p.
281 p.
4‘jj p. 
100| p. 
16f p.
32ł p. 
101Î p.

81| p. 
43 p. 
20 p. 
66 p. 
75^ p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Ł^dS:

¡a

rem.. 1864 
to 1866 

Rosyjsk.pola. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 ¡6

66| p. 
62| pł. 
94f p. 
10ł p. 
951 p. 
90 p. 
142g p. 
139& p.

84 P- 
P- 79$ p. 

67ł p.
104| ż.

IPrus. zakład kred;
Szląskie stowarz, 
Tellus

fi
ank.

— P- 
112 p.
— P-

Papiery pruskie.

_ _ Poszukiwana jest osó
do prowadzenia gospo 
darstwa kobiecego.
Gdzie? wskaże Administr. Dzień 
nika pod Nr. 1610. [1610]

fi

'k 'p.
ap.

I Poszukujących umieszczeni!
wszelkich zawodów umieszcza biuro „Ger 
mania“ Wrocław, Reuschestr. 52. (1491

żonaty, ośm lat 
miejscu z chlubnew

zaświadczeniami z lat 23, poszukuje miejs« 
od 1 lipca r. b. O listy frankowane uprasz 
się pod literą J. M. J. poste restm» 
te Września. (1G91)

Urzędnik gospodarczy
żonaty, 15 lat przy gospodarstwie, już 6 la
gospodarujący w ostatnim miejscu, odwołują, 
się oraz na rekomendacyą Pana hrabieg 
Czarneckiego w Golejewku, poszukuj 
posady od św. Jana rb. Bliższa wiadomos __ 
w Dom. Chojno p. Miejską Górki ■ 

(1666)

L-rriiäSää*

Moneta w zlocie, srebrze I papierach.
7 SzT

Fryderyksdory 20
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt oeln.
Srebra funt oelny 
Anstryaok. noty bank.
Rosyjskie noty bank.
Franouskie noty bank.
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97| p. 
106£ p. 
103 ż. 
123 p. 
92 p.

Krajowe koleje.

Poznan, 20 marca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obliL 
Obligacye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akoye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrooł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weka.

]80 p. 
il55 ż. 
77 p. 
50 p. 
74 p. 
H P-

76 Pż. 
23 ż. 
138 ż. 
¡108 ż. 
3 i.

Szwajoar. Unia ako. z.
dito zachód, akc. z. 

Tamines-land. ako. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

4
4
4
4
5

22 ż.
44 p.
12 ż.

P- 
82 p.

Zagraniczne papiery.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. ako. i.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marcbij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żórayv.-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Hanowers.-altepb. ako. z. 
Mag.-halb. aka z. 
Marchijsko-pozn. akc. z, 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsch. prus. poł. ako. z. 
Kolćj po pr.. brz. Odry

akcye zak.
Reńska kolej ako. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

P- 
P- 

|— P- 100 ż. 
131 p. 
— P- 
44 ż.
- P-
— p.
— P- 
44 p.
— P-
158 i.

96

— P-
— ż.

— P- 
131 p.
— P- 
101 p.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolćj zach. ak. z.¡5 
Brześć.-grajew. ako. z. 5 
Kolćj Elżbiety ako. z. ¡5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.¡5 
Kolćj Rudolfa akc. z. 5 
Leodyum Limburg. ak. z. 4

— p.
— ż.

Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Reiehenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

— P- 
104 p.
— ż.
23 ż. 
¡188 ź. 
i— P-

86 ż.
— ż.
41} p.
— P-

Drsisssa i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr, W. Łebifiski) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865 

dito dito. z 1869

Brunświckie 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńskie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60)

sdyolańskie 
Meiningskie 
400 fro. losv tureckie

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauohhammer
dito Laura 
dito Marienhiltte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

54 ź. 
96 ż.
— P-
— p.

92 ż.
1 pł. 
164 p.
— P-
— i
— P-
— p.
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